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Delegacja partyjno-państwowa z Edwardem Gierkiem powróciła do Warszawy

Wizyta pnlskiMj delegacji w Związku Radzieckim 
- manifestacja jeencści działania PZPR i KPZR

W trzecim dmaa 
na Białorusi delegacja PRL 
z Edwardem Gierkom 
awiedziła w poniedziałek w 
godzinach porannydlß nowe 
dzielnice mieszkaniowe 
Mińska, zapoznając, się m. 
in. z nowoczesnymi osie­
dlami Wschód-l i Zielona 
f -ąka-5.

Następnie polscy goście 
przybyli na teren Mińskich 
ZaKłaóów Trak arowych, 
jednego z największych 
przedsiębiorstw przemysło­
wych republiki.

Pobyt delegacji PRL na 
terenie Mińskich' Zakładów 
Traktorów zakończył się 
wielkim wiecem przyjaźni 
radziecko - polskiej, zorga­
nizowanym przez załogę w 
fabrycznym dom u kultu­
ry. Wielką salę wypełniło 
prawie tysiąc pracowników 
prze ds i ębiors twa.

Wchodzących na salę Ed­
warda Gierka i innych 
członKÓw delegacji nasze­
go kraju oraz towarzyszą­
cych im gospodarzy repu- 
f>iki wita burza oklasków. 
Wszyscy wstają. Owacja na 
cześć polskiego przywódcy, 
na zześć PZPR i n<m>du 
polskiego trwa przez wiele 
min ut.

Razem z polskimi gośćmi 
'A prezydium zajmują 
miejsca przedstawiciele kie 
równic twa władz republi­
kańskich z zastępcą człon­
ka Biura Politycznego KC 
KPZR, pierwszym sekreta- 

_ rzern KC KP Białorusi 
Piotrem Alaszcrowem, a 
także sekretarz' KC KPZR 
Władimir Dołgich, wicepre 
mier ZSRR Michaił Lesie- 
rzko i ambasador ZSRR w 
PRL Stanisław Pilotovricz.

Na mównicę wchodzi 
gorąco witany przez zebra 
nych zastępca członka Biu­
ra Politycznego ICC KPZR. 
pierwszy sekretarz KC KP 
Białorusi P;oti Maszerow. 
Jego przemówienie było 
w i e lok rot nie przeryw aro 
burzliwymi oklaskami. P, 
Maszerow stwierdził m. in.

Komuniści i wszyscy ludzie 
procv Repubi ki Białoruskiej, 
pod«bn:e jak wszyscy ludzie 
radzieccy, uważają wizytę 
paityino-naństwowej deleaa- 
cji Polski Ludowej w Związku 
Radzieckim za nowy doniosły 
etap w rozwoju wielostron­
nych i owocnych, obopólnie 
korzystnych, braterskich sto­
sunków miedzy obu partiami 
i krajami, za wspaniały 
wkład w skarbnice niawzruszo 
nej przyjaźni radztecko-pol- 
słaej

> o siedmiu dniach pobytu w Związku Radzieckim delegacja partyjno-pań- 
stwowa Polsk.ej Rzeczypospolitej Ludowej, z I sekretarzem Komitetu Cen­
tralnego PZPR Edwardem Gierkiem zakończyła w poniedziałek 15 bm./w ko­
ci: mach przedpołudniowych oficjalną wizytę przyjaźni w ZSRR, którą złożyła 
na zaproszeme Komitetu Centralnego KPZR, Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR i Rady Ministrów ZSRR.

Delegaoj; polska odwiedziła stolicę Związku Radzieckiego .— Moskwę oraz 
odby. i i jdróż do Kazachstanu i na Białoruś. Przedstawiciele najwyższych 
wdadz partyjnych i państwowych PRL przeprowadzili w Moskwie z przy­
wódcami radzieckimi rozmowy, w wyniku których podpisany zoMal przez 
fcuvrarda Gierka 1 Leonida Breżniewa doniosły, wspólny dokument Wielkie 
znaczenie miało bezpośrednie przyjacielskie spotkanie na Kremlu obu prz, 
v odcow bratnuh partii i narodów.

Lwyjęl ustalenia stanowią szeroką zakreślony program dalszego rozwoju 
osunkow między Polską Ludową ł Związkiem Radzieckim, program które 

01,,-iera nowy, ważny etap w dziejach naszej braterskiej przyjaźni i wszech", 
stronnej, owocnej współpracy. v

Wizyta polskiej delegacji na ziemi radzieckiej stała się potężną manifestacją 
jedności celuw i działania PZPR i KPZR, wyrazem wspólnoty interesów Pol­
ski i Związku Radzieckiego, przyczyniając się zarazem do umocnienia zwar- 
.osei całej wspólnoty krajów socjalistycznych. Stanowiła ona również ważne 
wydarzenie o charakterze międzynarodowym. '

Przvjazh, sympatia i serdeczność okazywane na każdym kroku Edwardowi 
Gierkowi i całej naszej delegacji to świadectwo wysokiego uznauia dla dzia 
talnosci polskiego przywódcy, dla polityki PZPR, dla os-ągnięe budowuictw; 
socjalistycznego w Polsce . wkładu naszego kraju w walkę o pokój i postęp 
społeczny na świecie. -

Wskazał on na wielkie i 
^ bogate tradycje tej przyjaźni, 

która umacniała się i krzep­
ła w ogniu wspólnych waik 
rewolucyjnych proletariuszy 
Rosji i Polski na barykadach 
pierwszej rewolucji rosyjskiej 
w latach 1905—1907, w history 
ornych dniach Wielkieqo Paź­
dziernika, który zapoczątko­
wał nowq erę w dziejach 
ludzkości. Szczerą przyjaźń 
narodow Związku Radziec­
kiego i Polski wzbogaciło i 
zahartowało święte braterstwo 
broni w walce przeciwko na­
szemu wspólnemu wroqowi, 
pr eciwfco faszyzmowi.

Tradycje naszej przyjaźni 
umacniają się i zwiełokref- 
n ają w wielkich dokona­
niach budownictwa socjali­
stycznego i komunistycznego,

Soiusz polsko-radziecki sće- 
memowony jest wspólnym 
św.aicpogiadem i wspólnymi 
wielkimi ideałami, niewzru­
szoną w «maścią marksizmo­
wi i leninizmowi i zasadom 
internacjonalizmu socjalistycz 
nego.

Mówca podkreślił, że sto 
unk braterstwa między 

ZSRR i Polska Rzecząpospoli- 
tq Ludową stały sie donios­
łym elementem politycznej, 
gospodarczej i kultura'nei 
konsolidacji całej wspólnoty 
socjalistycznej, jej wqlki o 
wszechstronny posteo no-we- 
ro świata, o umocnienie po­
zycji socialbmu na arenie 
międzynarodowej, o odoreże- 
nie międzynarodowe, o bez­
względne przestrzeganie w 
stosunkach między państwami

osiągniętych w Helsinkach 
porozumień.

Kiedy zabiera głos I se­
kretarz KC PZPR Edward 
Gierek, rozlega się nowa 
długotrwała owacja. Wystą 
pienie 'polskiego przywód­
cy spotkało się z ogrom­
nym aplauzem całej sali. 
było nagradzane nie milkną 
cym’ oklaskami. E. Gierek 
powiedział m. in.

Pozwólcie, ze wyrażę na- 
szq ncjqlebszq satysfakcję z 
przebiegu i rezultatów tej 
wizyty.

Dala nam ona możność bez 
pośredniego zapoznania się z 
wielkimi osiqqnreciarni Krain 
P.ad w renüzaeji uchwał XXV 
Ziazdu KPZR Jesteśmy pod 
tiłebokim wrażeniem togo 
dorobku, rozmachu twórczej 
pracy narodu radzieckiego, 
coraz bardziei rozległych 
perspektyw dalszego budow­
nictwa komunizmu.

Prrywiazuiemy najwyższą 
wage do przeprowadzonych 
w Moskwie, niezmiernie po­
żytecznych i serdecznych, roz­
mów z wybitnym nrrywódca 

P2S i narodu radzieckiego, 
blisk"n j wypróbowanym przy­
jacielem Polski, towarzyszem 
Leonidem Breżniewem oraz z 
innymi czołowymi działaczami 
partyjnymi i państwowymi 
Krniii Rnd. Ocentaiąc szcze­
gólnie wysoko dynamiczny 
rozwói polsko - radzieckiej 
współpracy w ostatnich la­
tach, nakreśliliśmy wspólnie 
szeroki proąram dolszeao jei 
pogłębienia i wzbogacania

we wszystkich dziedzinach i 
na wszystkich płaszczyznach.

Dokonana w Moskwie wy­
miana pogląaow przyczyni się 
również do dalszego zacieś­
nieniu współdziałania obu 
partii i obu rządów w umac­
nianiu jedności i zwartości 
całej wspólnoty państw socia 
listycznych, w realizacji jej 
polityki budowy trwałego po­
koi u w Europie 1 na świecie.

Ukoronowaniem naszych 
rozmów słało się wspólne oś­
wiadczenie. Jest to dokument 
o doniosłym znaczeniu. Od­
zwierciedla on obecny wyższy 
etap naszych stosunków przy 
icuni, so,uszu i współpracy 
4Vy tycza główne kierunki ich 
obecnego i przyszłego rozwo­
ju. Ten wspólnie wypracowa­
ny program będziemy konsek­
wentnie wprowadzać w życie

Na pamiątkę pohvtu de­
legacji PRL w Mińskich 
Zakładach Traktorów Ed­
ward Gierek przekazał za­
łodze fabryki kryształowa 
puchar, zaś w upominku od 
niej otrzymał; model nowe­
go ciągnika MTZ-80”.

Bezpośrednio z zakładów 
traktorów delegacja polska 
imała się na lotnisko. 
Wzdłuż całej -trasy prze­
jazdu wyległy wie!otvsięcz 
ne rzesze mieszkańców 
Mińska, pragnących poże­
gnać. gości z Polski.

Edward G;erek i człon­
kowie delegacji żegnaja się 
z gospodarzami ziemi bia­
łoruskiej z Piotrem Mą* 
szerowem na czele oraz 
przedstawicielami central­

nych władz partyjnych i 
państwowych ZSRR, se­
kretarzem KC KPZR Wła­
dimirem DołgicheTń i wi­
cepremierem ZSRR Micha­
iłem Lesiecżką oraz in- 
nymi osobistościami.

W czasie przelotu nad 
terytorium ZSRR, I sekre­
tarz KC PZPP Edward 
Gierek z pokładu samolo­
tu skierował depeszę do 
przywódców, radzieckich 
w której wyraził ’“'im ser­
deczne podziękowań‘e za 
braterska gościnność, z ja­
ką spotkała się nasza de­
legacja w Kfaju Rad.

* * *

5 bm. powróciła do 
Polski delegacja partvjno- 
państwowa PRL z I sekre­
tarzem KC PZPR Edwar­
dem Gierkiem, która prze­
bywała z oficjalną wizytą 
przyjaźni w Związku Ra­
dzieckim . na zaprosze­
nie Komitetu Centralnego 
KPZR, Prezydium Radv 
Najwyższej ZSRR i Rady 
Ministrów ZSRR.

Na warszawskim 'lotnis­
ku. Okęcie delegację wita­
li członkowie Biura Połi* 
tycznego i Sekretariatu KC 
PZPR, członkowie kiero­
wnictw ZSL i SD. człon­
kowie Precydium Rządu.

Obecny był charge d’af­
faires a. i. ZSRR w Pol­
sce, Gieorgij Ragułin.

Narada Doradczo 
Komitetu Politycznego 
Układu Warszawskiego

Zgodnie z osiągniętym 
porozumieniem, w koń- 
nu listopada br, odbę­
dzie się w Bukareszcie 
kozejna narada Dorad­
czego Komitetu Polity­
cznego państw-stron U- 
kładu Warszawskiego.

Polska za przyjęciem
SRW do ONZ
W poniedziałek, w dru­

gim dniu debaty w Kadzie 
Bezpieczeństwa w sprawie 
przyjęcia Socjalistycznej 
Republiki Wietnamu do 
ONZ, przemawiał stały 
przedstawiciel PRL w 
ONZ, ambasador HENRYK 
J A ROSZEK Wyraził on 
zdecydowane poparcie Pol­
ski dla wniosku SRW o 
przyjęcie do ONZ.

H«nryk Jabłoński przyjął~ najlepszych studentów

Spotkanie w Belwederze
15 bm przewodnicząc} 

Rady Państwa Henryk Ja­
błoński przyjął w Belwe­
derze — z okazji trwają­
cego T/źędzynarodowego Ty 
godnia Studenta — grupę 
najlepszych studentów, re­
prezentujących środowiska 
akademickie całego kraju, 
przodujących w nauce i 
pracy społecznej, laureatów 
konkursu im. Mikołaja Ko­
pernika. tradycyjnie organ! 
zoWarnego prz«z Socjalisty­
czny Związek Studentów 
PoIsKich.

W spoucaniu wzięli u- 
dział m. in. Lech Fidos z 
vVyzszej „ Sak-oły Morskiej 
w Gdyni, i Aleksander 
Kwasniewski z Uniwersy 
tetu Gdańskiego.

1) węzłowych problemach 
i zadaniach stojących przed 
ruchem studenckim, a tak­
że o przygotowaniach do

II Zjazdu SZSP, poinformo 
wał Henryka Jabłońskiego 
przewodniczący Zarządu 
Głównego SZSP Stanisław 
Gabnelski.

W toku swobodnej dysku 
sj\ jaka się nasi,epnie wy­
wiązała! przodujący stu­
denci dzielili się doświad­
czeniami ze swej nauki i 
pracy społecznej w uczel­
niach. wskazywali na naj­
istotniejsze problemy nur­
tujące środowiska akade­
mickie.

po poszczególnych kwe­
stii poruszonych w dysku­
sji ustosunkowali się: za­
stępca przewodniczącego 
Rady Państwa Zdzisław 

■ omal, kierownik Wvdzi?łu 
Nauki i Oświaty KC PZPR 
orof. Jarema Maeiszewski 
i wiceminister nauki, szkol­
nictwa wyższego i technik1’ 
prof. Janusz Górski.

Na zakończenie spotkania 
Henryk Jabłoński wskazał 
na doniosłe znaczenie wia- 
zanla współzawodnictwa w 
nauce z pracą społeczną. 
Dla realizacji ambitnych 
planów’ społeczno-gospodar­
czego rozwoju kraju konie- 
cz.ne jest wykorzystanie 
zdi owych' amb-cji młodego 
pokolenia Tyjkc wówczas 
potrafimv lespckć rewolu­
cję naukowo-techniczną z 
budownictwem socjalistycz­
nym, umacniać potencjał 
gospodarczy naszego pań­
stwa, zapewnić nieustanny 
rozwój naszej narodowej 
kultury.

Przewodniczący Rady 
Państwa serdecznie pogra­
tulował laureatom studenc­
kiego współzawodnictwa ich 
sukcesów.

(PAP)

E. Gierek i P. , iroszewicz spotkali si.; z, uczestnikami 

walk^o wolność Republiki Hiszpańskiej

40-lceie walk w Hiszpanii
Z okazji 40-ieqja utwo­

rzenia Polskich Ocnotni- 
czych Oddziałów Wojsko­
wych, walczących w. latach 
1936—39 w’ obronie Repu­
bliki Hiszpańskiej, T sekre­
tarz KC PZPR — Edward 
Gierek i prezes Rady Mi­
nistrów’ - Piotr Jarosze­
wicz spotkali się 15 bm. z 
grupą dąbrowszczaków — 
uczestników walk w Hisz­
pan'!

-aßsaasi' !a**S5 smtanw

L. Breżniew w Jugosławii
W poniedziałek przed 

południem na zaproszenie 
prezydenta Jugosławii i 
przewodniczącego Związku 
Komunistów Jugosławii, 
JOSIPA BKOZ TITO przy 
byl z przyjacielską wizy­
tą do Belgradu sekretarz 
generalny KC KPZR LE­
ONID BREŻNIEW.

W skład delegacji ra­
dzieckiej weszli ponadto: 
członek Biura Politycznego 
KC KPZR, minister spraw 
zagranicznych ZSRR, AN- 
DRIEJ GROMYKO, sekre­
tarz KC KPZR KON­
STANTIN KATUSZEW i

inne osobistości. Wkrótce 
do przybyciu delegacji ra­
dzieckiej do Belgradu, od­
była się krótka, przyjaciel­
ska rozmowa Leonida Bre­
żniewa z Josipem Broz 
Tito.

* * *

Prezydent Jugosławii, 
marszałek Josip Broz Tits 
udekorował sekretarza ge­
neralnego KC KPZR, mar­
szałka Leonida Breżniewa 
najwyższym wojskowym od 
znaczeniem SFRJ — Orde­
rem Wolności. (PAP)

Gospodarze woj. gdańskiego
tyjnego

Stoczni Gdańskiej !m. Lenina
Jednym z kolejnych spot 

kań z grupowymi partyj­
nymi, odbywających się w 
czołowych zaktadacn pracy 
Trójmiasta, była wczoraj­
sza naraaa. zorganizowana 
przez Egzekutywę Komite­
tu Zakładowego PZPR w 
Stoczni Gdańskiej im. Le­
nina Udział w niej wzię­
li. I sekretarz KW PZPR 
Tadeusz Fiszbaeh, wojewo­
da gdański Henryk Sli- 
wowski, I sekretarz KD 
PZPR Gdańsk-Portowa 
Bronisław Grobelny oraz 
wiceprezydent Gddńska 
Kazimierz Rynkowski.

Podstawą dyskusji byłi 
wystąpienia I sekretarza 
KZ PZPR Józefa Wójcika, 
który przedstawił proble­
my wewnętrzne stocznio­
wej organizacji partyjnej 
oraz informacja dyrektora 
naczelnego Klemensa Gnie 
cha, dotycza.ca aktualnych 
spraw społeczno-gospodar-. 
czych Si oczni Gdańskiej 
ze szczególnym uwzględnię 
niern stopnia realizacji te­
gorocznych zadań plano­
wych.

Załoga .Stoczni Gdań­
skiej im. Lenina do końca 
br. przekazać ma jeszcze 8

statków do eksploatacji 
Jest to trudny i napiętv 
program, wymagający pel 
nej mobilizacji i przyspie­
szenia tempa pracy. Wy­
chodząc naprzeciw tym za­
daniom. stoczniowcy gdań­
scy podejmują zobowiąza­
nia i czyny produkcyjne. 
M. in. z okazji zbliżającego 
się VIII Kongresu Związ­
ków Zawodowych członko­
wie organizacji ZSMP 
wspólnie z młodzieżą' woj­
skową jednostek współdzia 
łsjąęych ze stocznia., prze­
pracowali w czynie nło- 
Q Dokończenie na str. 2

Goecny był członek Biu­
ra Politycznego, sekretarz 
KC PZPR — Stanislaw 
Kania.

Liczące 365 osób środowi 
sko dąbrowszczaków repre 
zentowaii m. in.: min. ds. 
kombatantów — Mieczy­
sław v*ruclzień, sekretarz 
generalny ZG ZBoWiD — 
Stanisław Kujda, sekretarz 
ZG ZBoWiD — Tadeusz 
Chłopeeki, przewodniczący 
Komitetu Obchodów 40-le'- 
cia Dąbrowszczaków — 
Wojciech Zukrowski.

Witając serdecznie 
branych I sekretarz 
PZPR nawiązałk do 
sobistych wspomnień z _ 
kresu >rganizowania porno 
cy dla republikańskiej 
Hiszpanii, do roli, jaką o- 
dtgrali ochotnicy z Polski 
w wojnie domowej w Hisz­
panii. Polacy zapisali się 
w. tej wojnie licznym u- 
d ziałem i bohaterskimi czv 
nami. które na trwałe we­
szły do historii 1 są przed­
miotem dumy naszej partii 
i naszego narodu. Vyb;tne 
zasługi odniósł w niej do-

ze-
KC
0-
o-

wodca brygady międzyna­
rodowej gen, Karol Świer­
czewski. Ląorowszczacy, re 
krulujący się v z szeregów 
partii komunistycznej i z 
innych ugrupowań polskiej 
lewicy zapisali wspaniałe 
karty odwagi i męstwa na 
polu bitwy nie szczędząc 
krwi i życia w obronie de- 
mokracj- i wolności narodu 
hiszpańskiego.

W serdecznej, bc zpośred-. 
Mej rozmowie byli uczest­
nicy wojny w Hiszpanii 
wspommali lata znaczone 
walką. „Polska jest wszę­
dzie gdzH bronią wolno­
ści’’ — hasło to stanowo 
najtrafniejszą motywację 
udziału polskich komuni­
stów w obronie republiki.

Na zakończenie spotka­
nia Edward Gierek p. rzek a 
zał zebranym, a za ich po­
średnictwem wszystkim 
dąbrowszczakom podatko­
wania za ofiarną służbę 
dla kraju oraz życzenia 
wszelkiej pomyślności w 
życiu osobistym.

(PAP)

Konf erencja genewska
w sprawie rozbrojenia

W poniedziałek rozpo­
częło się (przełożone z so­
boty) kolejne plenarne po­
siedzenie uczestników ge­
newskiej konferencji w 
sprawie przyszłości Rode­
zji. Do Pałacu Narodów 
przy byli: prze wocfn i czapy
konferencji — stalv przed­
stawiciel Wielkiej Brytanii 
w ONZ, amb. Ivor Ri­
chard, przedstawiciele 4 de 
legacji murzynskicn i re­
prezentant reżimu Smitha. 
Uczestnicy obrad mają 0- 
mawiać kompromisowa pro 
pozycję dokładnej daty 0- 
gloszema niepodległości 
Rodezji.

Uczestnicy konferencji 
po 20-minutowych obra­
dach przerwali posiedze­
nie. Przewodniczący I Ri­
chard nie us+alił nowej da 
ty spotkania, ale jak zako­
munikował rzecznik brv- 
tyjski. rozmowy będą 
wznowione po konsulta­

cjach. W czasie poniedział- 
kowega. posiedzenia, jak 
wynika z informacji agen­
cji zachodnich, • delegat 
W’elkiej Brvtann przeasta 
wił dodatkowe propozy­
cje. Delegacje murzyńskie 
poprośJy o przerwę w ro­
kowaniach. aby mogły je 
przestudiować. Wielka Bry 
tania gotowa jest gwaran­
tować niepodległość w cią­
gu 12 miesięcy, jeżeli do 
tego momentu zostarm za­
kończone prace nad nową 
kohstvtucia. tpAP)

Juk nas poinformował dy- 
iiirny synoplyk, dziś na Wy- 
hrześ u zacnmurztMiie bedzie 
duże. miejscami t opady desz­
czu. Temperatura od 2 do « 
stopni. Wiatry słabe, północ­
no-wschodnie. (o)

Wspólne uświadczenie
Na zaproszenie KC KPZR, Prezydium Ra­

dy Najyąrższej ZSRR i Rady Ministrów ZSRR, 
w dniach od 9 do 15 listopada W7ó r., z 
wi tytą w Związku Radzieckim pnebywota 
delegacja part* ,no-państwowa Polskiej }Ge- 
czyposooh.ej Ludowej, z I sek.etarzem KC 
PZPR EDWARDEM CsERKłEM

Pcbyt delegacji PRL na gościnnej ziemi 
radzieckiej liczne serdeczne spotkania 
przedstawicieli Połski z kierownictwem ra­
dzieckim i z ludźmi pracy ZSRR przekształ­
ciły się w żywą manifestację menaruszal- 
nych więź, przyjaźni i braterstwa, łączących 
narody Polskiej Rzeczyoospolitej Ludowej i 
Związku Radzieckiego.

Dokument stwierdza, że w czasie wizyty 
pt/epiowadzono rozmowy, w których udział 
wzięli członkow.e delegacji oolskie} z I se­
kretarzem KC PZPR EDWARDEM GIERKIEM, 
a ze, strony radzieckiej członkowie najwyż­
szych władz partyjnych i państwowych z se­
kretarzem generalnym KC KPZR LEONIDEM 

BREŻNIEWEM.
W toku rozmów, które przebiegały w ;er- 

decznuj i pełnej wzajemnego zrozumienia 
atmosferze i potwierdziły jedność poglądów, 
uhie strony poinformowały się o realizacji 
budawmcłwt socjalistycznego i komunistycz­
nego w swych krajach, o wcielaniu w życie 
uchwqj VII Zjazdu PZPR i XXV Zjazdu 
KPZR, zagadnieniach rozwiązywanych przez 
bratnie partie obu krajów oraz o ich pla­
nach na przyszłość.

Obie strony wyraziły głębok e zadowole­
nie z pomyślnego rozwoju stosunków pol­
sko-radzieckich we wszystkich dziedzinach 
życia społecznego

Układ o Przyjaźni, Pomocy Wzajemnej i 
Wspóforacy Powojennej, podpisany 21 kwie­
tnia 1945 r. oraz Układ o Przyjaźni, Wsoół- 
pracy i Pomocy Wzajemnej, zawarty 8 kw:e- 
tnia 1965 r. — stworzyły trwoły fundament 
rozwoju wszechstronnych więzi • między obu 
krajami. W ciągu trzech powojennych dzie­
sięcioleci, współpraca polsko radziecka na- 
brała charakteru niencruszalneao sojuszu, 
ooierającego się na wspo’nocie ustrojowej 
obydwu państw socjalistycznych, kierowa­
nych przez kiasę robotnicza, na iedrości ce­
lów narodow polskiego i radzieckiego, bu­
dujących socializm i komunizm, na wierno­
ści PZPR i KPZR zasadom marksizmu-lenini- 
zmu i socjalistycznego internacjonalizmu.

Szczególnie dynamicznie rozwijały się 
stosunki polsko-radzieckie w ostatnich la­
tach, wzbogacając się o nowe treści i wkra­
czając w nowy jakościowo etap. N gdy do­
tąd wspcłpiaca między Polską i ZSRR nie 
Oniągnęła takiego poziomu. Wyrażając wolę 
klasy robotniczej, narodów obu krajów, Pol­
ska Zjednoczona Partia Robotnicza i Komu­
nistyczna Partia Związku Radzieckiego zde­
cydowane są także w przyszłości czynie 
wszystko dla dalszego umacniania brater­
skiego sojuszu polsko-radzieckiego.

Ważne miejsce w zaspokajaniu potrzeb 
poiskiej gospodarki narodowej zajmują dłu­
goterminowe i stabilne dostawy paliw i su­
rowców ze Związku Radzieckiego, w tym 
również realizowane no podstewie uzgod- 
monych przedsięwzięć integracyjnych.

Wyrażono głębołce przekonanie, ze koor­
dynacja narodowych planów gospodarczych 
powinna nadal stanowić podstawę rozwoju 
współpracy gospodarczej. Uznano za ko­
nieczne zwrócenie szczególnej uwagi na 
wspólną działalność planistyczna, w tym na 
planowanie perspektywiczne. PRL i ZSRR 
beaą również aktywnie wykoizvstywac wza­
jemnie korzystne formy jednoczenia tli i

ona, opracowywanie konkretnych przedsię- 
wz:ęc, zapewniających pełniejsze wykorzy­
stanie wszystkich możliwości integracji go­
spodarczej między PRL i ZSRR.

Odnotowano z zadowoleniem pomyślny 
rozwój polsko-radzieckiej współpracy' kultu­
ralnej.

Wysoko oceniając aktywną działalność 
towarzystw przyjaźni, strony wyraziły prag­
nienie dalszego rozwoju Kontaktów między 
załogami zakładów produkcyjnych, instytu­
cji naukowych i szkół, organizacjami spo­
łecznymi oraz zwiększenia wymiany turysty­
czne;. Szczególne znaczenie przykłada się 
do pogfebiama kontaktów między młodzie­
żą obu krajów. ^

Po litej Ludowej do '■e-alizocji srczytnych ce­
lów, które stawiają przed sobą kraje wspól- 
hotyi socjalistycznej na arenie\ międzynaro­
dowej.

Jednym z najważniejszych zadań w dzie­
dzinie umocnienia pokoju i bezpieczeństwa 
na kontynencie europejskim jest konsek­
wentne wcielanie w życie aktu koncoweqo 
Konferencji Bezpieczeństwa i Współpracy w 
Europie, pełno realizacja wszystkich zawar­
tych w nim zasad stosunków wzajemnych 
mii-ozy pańs rwa mi i ‘nnycSv postanowień,

PRL i ZSRR oświadczaia o swym zdecy­
dowaniu kontynuowania walki na rzecz po­
głębiania procesu odprężenia w Europie, 
uzupełnienia odprężenia politycznego od-

0 dal»zy rozwój wszechstronnej współpracy między PRLaZSRR
1 o umacnianie przyjaźni między narodem polskim a narodem radzieckim

podkreślajac znaczenie spotkań I sekre­
tarza KC PZPR z sekretarzem generalnym 
KC KPZR oraz innych przywódców polskich 
i radzieckich, które miały miejsce w ostat­
nim czasie, dokument wyraża pragnienie 
dalszego utrzymywania wzajemnie pożytec

szczeblach

po-
pizez

dzie- 
nauk

nych kontaktów na wszystkich 
partyjnych i państwowych.

PZPR i KPZR uważaja za konieczne 
głębiame współpracy ideologicznej 
rozwój kontaktów między środkami maso 
wego przekazu, wymianę doświadczeń v 
zakresie oświaty i działalności ideowo-poli 
tycznej, współdziałanie ra rzecz dalszego 
rozwoju wspólnych badań w różnych 
azinach marksistowsko-leninowskich 
społecznych.

Strony wyraziły zadowolenie z osiągnięć 
w rozwoju wzajemnych stosunków gospodar­
czych, k*óre nabierają coraz szersiego roz­
machu i głębi.

W bieżącej plpcio'atce jeszcze większego 
rozmachu nabiera współpraca w podstawo­
wych galęz'Qch przemysłu. ZSRR jest ąłów- 
nym partnerem handlowym PRL,. Polska zaś 
zajmuje je3,no z pierwszych miejsc w han­
dlu zagranicznym Związku Radzieckiego. W 
bieżącej p'ecio'atce wymiana towarowa 
między PRI i ZSRR wziosnie około 1,7 raza.

h
na

środków w szczególności przy budowie I 
modernizacji obiektów przemysłowych.

Od e strony potwierdziły gotowość aktyw­
nego udziału w opracowaniu, o następnie 
w realizacji wieloletnich programów kierun­
kowych, zmierzających do zaspokajania 
wspólnym wysiłkiem krajów członkowski 
RWPG racjonalnego zapotrzebowania 
paliwo, surowce i materiały, pogłębiania 
specializacji i kooperacji produkcji w prze­
myśle maszynowym, rozszerzania współpracy 
w rolnictwie i przemyśle spożywczym, w pro­
dukcji i wyrrvanie towarów przemysłowych 
powszechnego użytku, a takie do przyspie­
szania rozwoju transportu.

Zdecydowano ‘ intensywni« rozwijać wspól­
ne prace naukowe i projektowo - konstruk­
torskie i rozszerzać wzajemną pomoc w 
czygotowywaniu kadr i podnoszeniu kwj- 

kocji specjalistów. Odnotowano owocny 
charakter współpracy nuukowo-technicinej 
w ramach programu „lnterko$mos’\ czego 
nowym świadectwem będzie lealizacja współ 
nych lotów kosmonautów z krajów wspólno­
ty socjalistycznej, w tej liczbie z PRL, no 
kosmicznych statkach i stacjach ZSRR.

Strony poleciły polsko-radzieckiej między­
rządowej komisji współpracy gospodarczej 

naukowo-technicznej, oby kontynuowała

Wielkie znaczenie dla niewzruszonego so­
juszu ^ między PRL i ZSRR posiada dalsze 
zacieśnianie ich braterstwa broni. Stenowi 
ono ważnv wkład w umocnienie organizacji 
Układu Warszawskiego. Obie strony są zde­
cydowane nadal konsekwentnie umacniać 
jedność i zwartość krajów wspólnoty socja­
listycznej stanowiącej rodzinę bratnich, rów­
noprawnych i suwerennych narodów. Pod­
kreśliły one, że niezachwiana obrona i u- 
trwalenie zdobyczy socjalizmu, osiągniętych 
Dohaterską walką i pełną poświęcenia pra­
cą roDotników, chłopów i inteligencji, jest 
internacjoralistycznym obow:qzk:em państw 
socjalistycznych.

U

Strony wymieniły poglądy na temot sze­
rokiego k^ęgu problemów międzynarodo­
wych ł stw.erdziły zgodność stanowisk, żarów 
no w ocenie sytuacji w świece, jak i w 
podejściu do rozwiązywania najważniejszych 
zagadnień współczesności.

Polska Rzeczpospolita Ludowo wyraża 
pełnó poparoie dla programs!! dalszej .walki 
o pokój przyjętego na XXV Zjeźazie KPZR.

Przywódcy radzieccy ze swej strony, wy­
soko ocenili ważki wkład Polskiej Rzeczypos-

pręzeniem militarnym, rozwoju równopraw­
nej i wzajemnie korzystnej współpracy mię­
dzy wszystkim, państwami europejskimi

Strony uważają, że w obecnych warun­
kach zapizostanie wyściąu zbrojeń oraz roz­
brojenie stunow-ą pierwszoplanowe i pilne 
zadonie. Wypowiadają się one za-podię- 
c'«m skutecznych kroków w dziedzinie roz­
brojenia, eż do powszechnego i całkowitego 
rozbrojenia

f RL i Związek Radziecki będą aktywnie 
dokładać starań dla osiągnięcia porozumie­
nia w sprawie redukcji sił zbrojnych i zbro­
jeń w Europie środkowej, wyrażając nadzie­
ję, że państwa zachodnie - uczestnicy ro­
kowań w Wiedniu przejawią realizm, kon­
struktywne podejście i szczerą gotowość do 
rozwiązanro tego dojrzałego problemu.

PRL i ZSRR gorąco / witają historyczne 
zwycięstwo narodów Wietnamu, Laosu i 
Kambodży w walce o wolność 1 niezależność 
oraz -wyreżają swą solidarność j poparcie 
dla ich wysiłków w budowle nowego ży­
cia. zdecydowan>e pop.eraja sprawę przy­
jęcia Socjalistycznej Republiki Wietnamu do 
ONZ.

Obie strony pop.erają propozycje Koreań­
skiej Republiki Ludowo-Demokratycznej,

zmierzające do zjednoczenia Korei, podkre­
ślając konieczność wycofania wojsk amery­
kańskich z Korei Południowej.

Polska i ZSRR ponownie potwierdzają 
swoją gotowość do normalizacji stosunków 
z Chińsko Republiką Ludową i przywrócenia 
z nią równoprawnej i wzajemnie korzystnej 

“współpracy.
Ob,e strony popierają sprawiedliwą wal­

kę narodow krajów arabskich przeciwko 
a9resji izraelskiej, opowiadają się za rauy- 
kalnym i całościowym politycznym uregulo­
waniem na Bliskim Wschodzie.

Strony oświadczają o swym zdecydowa­
nym poparciu dla walki narodów Namibii, 
Zimbabwe i rdzennej iudności RPA o ich 
wyzwolenie narodowe, o likwidację ostatnich 
ośrodków kolonializmu na południu Afryki.

PRL i ZSRR wdrażają swą internacjonali- 
styczną solidarność ze sprawiedliwą walką 
narodów krajów rozwijających się i sil naro­
dowowyzwoleńczych.

Polscy i radzieccy komuniści, narody na­
szych krajów raz jeszcze zdecydowanie po­
tępiają brutalną samowolę i bezprawie chi­
lijskiej wojskowej junty faszystowskiej, zq- 
uają zaprzestania terroru i prześladowań 
demokratów chilijskich, natychmiastowego 
uwolnienia Luisa Corvalana i innych patrio­
tów.

Uczestnicy rozmów dau wyraz swemu zde­
cydowaniu, aby nadal maksymalnie sprzyjać 
umacnianiu zwartości międzynarodowego ru- 
enu komunistycznego, a także wyrażają za­
dowolenie z pomyślnych wyników berlińskiej 
Konferencji Partii Komunistycznych i Robot­
niczych Europy.

Obie strony w/razily przekonanie, że przy­
jacielska wizyta delegacji partyjno-państwo- 
wel Polskięj Rzeczypospolitej Ludowej będzie 
sprzyjać dalszemu umacnianiu braterskiej 
przyjaźni i rozszerzaniu wszechstronnej 
współpracy między narodami obu krajów 

,,i słanie się nowym wkładem do zwartości 
wspólnoty socjalistycznej.

I sejfre arz KC PZPR Edward Gierek w 
imieniu Biura Politycznego KC PZPR, Rady ' 
Państwu Rady Ministrów Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej zaprosił sekretarza gene­
ralnego KC K0,R — Leonida Breżniewa, de­
legację pc rtyjno-rządowa ZSRR, do złożenia 
przyjacielskiej wizyty « Polsce, Zaproszeń,e 
zostało przyjęte z wdzięczność ą.

w/spulne oświadczenie, które nosi datę 10 
listopada 19.6 roku podpisali: w imieniu
Polski — Edward Gierek, a w imieniu Zwią­
zku Kodzieckiego — Leonid Breżniew,
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Gospodarze woj. gdańskiego 
wsrod aktywu partyjnego

% DoKoóczemt ze str. 1 grudniu hr., jako dodatko­
wą jednostkę do planu 

dziezcrwm sobotnie popo- rocznego, zwoduje statek 
łudnie i niedzielę 6 i 7bm. typu B-414/6. 
na jednostce patronackiej, Obok węzłowych proble- 
ktdrą jest m/s „Kapitan mów produkcyjnych, n& 
Wasilewski". Z ostatnich wczorajszym spotkaniu o- 
raś meldunków v/ynika, że mówiono nurtujące stocz- 
np, załoga wydziału C-l n'i owe ów zagadnienia, do- 
zwoduje jeszcze w listopa- tyczące rozwoju społeczno- 
dzie br. na 2 tygodnie gospodarczego kraju, regio 
przed terminem, statek ty- nu i miasta, 
pu B-473/3; natomiast w (sta)

W Warszawie obradował
krajowy zjazd działkowiczow
1S bm. odbył się w War- W czasie dyskusji deiega 

szawie VIII Krajowy Zjazd ci wskazywali na potrzebę
Delegatów Pracowniczych rozszerzenia 
Ogroaow Działkowych. i50 grodniczego 
delegatów. reprezentują 
cych prawie pół miliona

szkolenia o- 
działkowców, 

zwiększenia ilości ogro­
dów otwartych i poprawę

działkowców dokonało pod zaopatrzenia w sadzonki, 
sumowania działalności nawozy i narzędzia ogrod­

nicze. Poruszono także 
problem nie zawsze słusz­
nych decyzji, dotyczących 
likwidacji dobrze zagospo­
darowanych ogrodow dział­
kowych.

W obradach wziął udziel 
członek Biura Politycznego 
KC PZPF, przewodniczący 
CBZZ — Władysław Kru­
czek oraz minister admini­
stracji, gospodarki tereno­
wej i ocnrony środowiska 
— Emil Wojtaszek i za­
stępcy kierowników wydzia 
łów KC PZPR: Rolnego i 
Gospodarki Żywnościowej 
— Remigiusz Iwanowski i 
Administracyjnego — Piotr 
Stecko. (PAP)

swojej organizacji w okre 
sie ostatnich 4 lat oraz 
określiło kierunki rozwoju 
pracowniczych ogrodów 
dziatkowycn na najbliższy 
okres.

Preiiiier Grecji 
w Paryżu
Premier Grecji, Konstan!*.- 

nos Karamunlis, po zakcńezo 
nej Wizycie oficjalne! w Bruk­
seli, gdzie z funke,onemusza- 
mi EW3 omawiał sprawę 
przystąpienia Grecji do 
wspólnego rynku, pizybył do 
Paryża na prywatne konsul­
tacje z prezydentem Francy, 
Vaierym Giscardem d’Estair.g. 
W nieazielę obnj ptzyvrödcy 
spotkali się i omawiali spra­
wę stosunków Wschód - Za­
chód, kryzys cypryjski, próbie 
motykę bałkańską i stosunki 
grecko-tureckie. Zdaniem kół 
poinfcrmowanycn, celem wi­
zyty Karamunłisa w Paryżu 
było uzyskanie dostaw bron« 
francuskiej dio Grecji. W po­
niedziałek premier Grecji u- 
dał się z dwudniową wizytą 
do Austrii. {PAPJ

Alarm sztormowy
na Hawajach
Niezwykle wysokie fale. 

przekraczające znacznie 10 
metrów, nawiedziły wybrze 
ża wysp hawajskich, wy­
rządzając znaczne szkody i 
stwarzając nieoezpieczeń- 
stwo dla życia mieszkań­
ców. Zanotowano już kil­
ka wypadków porwania 
przez „góry łvody” o- 
sób przechadzających się 
wzdłuż brzegu morskiego 
Przeszło 100 mieszkańców 
domów położonych w po­
bliżu brzegów opuściło je 
ooawiając się porwania 
przez fale. Kilka 'domów 
zostało zgniecionych nrzez 
masy wodne. W ększość 
piai została zamknięta.

(PAP)

Wojska międzyarabskie wkroczyły do Be.rutu

Woźna karto w nistori 
libańskiej wojny domowej

Ważna — leśli me de­
cydująca — karta w hi­
storii lioańskiej wojny do­
mowej i całego regionu 
otwarła się w poniedzia­
łek, kiedy o świcie 8 tys. 
żołnierzy międzyarabskich 
sił bezpieczeństwa ruszyło 
z pięciu kierunków do 
centrum Bejrutu. Wojska 
te. dysoonujące ?50 czoł­
gami i ciężką artyleria, 
nrzez cały dzień zajmowa­
ły pozycje zarówno w za­
chodniej części miasta, po­
zostającej w rękach so ju­
sze sił lewicy, jak i po 
stronie przeciwnej, opano­
wanej przez oddziały pra­
wicowe Ponad 5 tys. żoł­
nierzy syryjskich zdążało 
iaąc od wschodu do rejonu

demarkacyjnej stiefę bez­
pieczeństwa. z której wy­
cofały się oddziały zbrojne 
stron konfliktu. Całość 
akcji nadzorowana była 
bezpośrednio przez prezy­
denta Sarkisa
' Około południa przystą­
piono do następnej fazy, 
której celem była głębsza 
penetracja obu części mia- 1 
sta i zajmowanie ważnych 
punktów strategicznych. 
Obserwując wkraczanie 
pierwszych oddziałów sy­
ryjskich widziałem z jaką 
radością witano wojska 
syryjskie w muzułmań­
skiej części miasta — pi­
sze korespondent PAP.

Ludzie wybiegali z do­
mów, wznosząc okrzyki

linii demarkacyjnej oraz „salam” (pokoj). Jak .n-
przez zrujnowaną część 
handlowa do portu mor­
skiego. Pancerne czołówki 
tych wojsk, prowadzone 
Pyły przez oficerów libań­
skich, podległych bezoo-

formuią, po stronie prze 
ciwnei przyjęcie było bar­
dziej chłodne K.edy na­
stał dzień, tylko pojedyń- 
cze wystrzały dobiegały z 
zaułków. Widoczne było.

średnio prezydentowi Sar- zamieszanie wśród oddzia- 
kisowi. Zaraz za nimi wi- łów tzw. milicji poszcze- 
dać było opancerzone po- gólnych ugrupowań. Wielu 
jazdy i ciężarówki z od- z nich w bramach domów 
działami* piechoty i sapę- w ostatniej ci.wili przebie­

rało się w ubiania cywil-rów rozbierających resztki 
barykad. O tej samej po­
rze oddziały saudyjskie i 
sudańskie ruszyły w kie­
runku lotniska. »

W pierwszej fazie ope­
racji nie zanotowano po­
ważnych incydentów, a

ne, znikając potem w rui­
nach.

Radość ludzi jest tym 
bardziej usprawiedliwiona, 
że dosłownie do ostatn ch 
minut przed ruszeniem 
wojsk z punktów koncen­
tracji, szalała w mieśc;e 
strzelanina ze wszystkich 

akcja przebiegała sprawnie, broni. Strzelane do same-
przy zachowaniu widocz­
nych środków ostrożności. 
Osiągnięto też wyznaczony 
cel, stwarzając wzdłuż linii

Pobór rezerwistów w Izraelu
Z wiadomości nadchodzą Zapowueoz.an«: manewry 

cych z Tel Awiwu wynika, zostały w krajach arabs- 
iż w Izraelu ogłoszony zo- kich ocenione jako kolejne 
stał popor rezerwistów w ogniwo w łańcuchu wro- 
celu — jak rię podkreśla gich akcji, mających zade- 
— sprawdzenia gotowości monstrować militarystycz- 
bojowej 'kraju. Oczekuje ne aspiracje Izraela, 
się, ze wezmą oni udział w 
manewrach wojskowych, 
których data oraz miejsce 
są na razie nie ujawnione.

Oblicza się. iż obecnie ar 
mia Izraela liczy 158 tys. 
żołnierzy odbywających nor 
malną służbę wojskową o- 
raz 450 tys. rezei wistów.

operacja 
rozdzielenia 

sióstr syjamskich
W La Corunie (Hiszpa­

nia) przeprowadzono w 
niedzielę pomyślną ope­
rację rozdzielenia sióstr 
syjamskich, zrośniętych 
brzuchami na odc.nku 
6 cm. Operacja, która 
trwała godzinę i 45 rmn., 
zakończyła się pomyślnie. 
Siostry syjamskie, Marto 
i Almudena Viłar, urodzi- 

v ły się przed 7 miesiacarr . 
? (PAP)

Posiedzenie

szefów dypiomacji
„dziewiątki"

W stolicy Belgii rozpo­
częło się w poniedzia­
łek. oosiedzenie ministrów 
spraw zagranicznych 9 
państw członkowskich eu­
ropejskiej wspólnoty gos­
podarczej. Szefowie dyplo­
macji EWG mają do o- 
rr.ówienia długi katalog 
spraw m. in. kwestię sto­
sunków z krajami RWPG, 
kontaktów wspólnego ryn­
ku z Jugosławią i Iranem. 
Ministrowie omówią też 
stanowisko państw EWG 
na konferencji kiajów roz­
winiętych i rozwijających 
się (w tzw. dialogu północ 
— południe) oraz zagadnie 
nie przyszłości EWG.

(PAP) (FAPl

go końca. O oznaczonej 
Dorze, między 2 i 4 w no­
cy. obie strony zaczęły o- 
puszczać wysunięte pozy­
cje, które zajmowali żoł­
nierze sił międzyarabskich.

Przejęcie kontroli nad 
Bejrutem przez siły mię­
dzyarabskie jest istotnym 
sprawdzianem skuteczno­
ści porozumień międz.y- 
araoskich z Rijadu i Kairu. 
Stworzenie korpusu bezpie 
czeństwa ooarfego głównie

Przed VIII Kongresem

Płyną dalsze zobowiążą- no — 15 stycznia
nia produkcyjne dla ucz- przyszłego, 
czema VIII Kongresu Zwią 
zków Zawodowych Łącz­
na wartość tych zubowią- 
zań wynosi już 63 075 800 
zł.

Centrale rybne i zakła-

dostarczą dodatkowo 860,4 
tony ryb i przetworów ryb

na wojskach syryjskich 
jest owocem* tego porozu­
mienia. Rozdzielenie wal­
czących i stworzenie prze­
słanek dla ustanowienia 
pokoju mogło nastąpić tyl­
ko w warunkach ogólnego 
porozumienia.

10-lecie
pionierskiego

rejsu
Już 50 podróży okrężnych tio 

Ameryki Południom ej odb^ł 
motorown-i PLO „2eromski”. 
Ten mały jubileusz jest tym 
bardziej godny odnotowania, 
bowiem starek ten równo 10 
lat temu, jako pierwszy pod 
biało-czerwoną banderą, prze­
ciekał szlak do portów zachód 
niego wybrzeża Ameryki Po­
łudniowej.

Od tego czasu statki gdyń­
skiego armatora dobrze są zna 
ne mieszkańcom porto w leżą­
cych nad Pacyfikiem. E. M

„Czteroosobowa banda“ oskarżona 
o sabotowanie produkcji w Chinach

Korespondenci zagrani- kąty i karykatury, ataku- 
czni donoszą z Pekinu, ze jące i wyszydzające „czte- 
w centrum miasta, na placu mosobową bandę", jak się 
Tien An Men, rozpoczęły określa tę grupę.
się w poniedziałek zakrojo ^ obserwatorów w
ne na dużą skalę prace Pekini| ,wr6cił arykuł or_

Związków Zawodowych

cudzie morza 
witają kongres 

dodatkową prc aukcją
roku

Załoga helskiej „Kogi" 
w ramach zobowiązań zmo 
dernizuje linię obróbki dor 
sza i wykona naprawę 
główną naczepy „Orlikon1’

, . , . *_Wartość tych zobowiązańdy przetwórstwa ryDnego , J F7 t }

Również racjonalizato-

ziemne p od budowę mau­
zoleum, w którym złożone
zoraną prawdopodobnie g zarzS'czwÄree ra- 
zabalsamowane zwłoki Mao - - ’ - - - - -
Tse-łunga.

nych wartości ok. 36 min j-zy zgłosili dla uczczenia 
isk. Tylko załoga w łady- kongresu szereg cennych 
sławowskiego „Szkunera wniosków. M. in. zespól 
wyprodukuje dodatkowo pracowników „Szkunera” 
20 ton marynat rybnycn, a zgłosił interesu jący projekt 
Centrala Rybna w Gdyni dotyczący magazynowania 
— 14 ton poszukiwanych ’wątroby dorszowej do pro 
wyrobów garmażeryjnych dukcji tranów leczniczych.
z ryb- . Wartość tego projektu się

Tczewska Stocznia Rze- ga 3^ j-ys. zj 
czna natomiast do 20 li­
stopada zakończy roboty W odpowiedzi - na apel 
przy budowie jazu „Różan załogi statku „Swiecie” ma 
ka", zamiast, jak planowa rynarze ze statku „Garwo

lin” zawiadomili, iż prze­
pracują dodatkowo 1388 
godzin. Z kolei załoga nVs 
Stefan Czarniecki” zapo­

wiedziała 750 godz. dodat­
kowej pracy. Z m/s „Cie­
chocinek" poinformowano, 
że marynarze będą sami 
mocowali i rozmocowywa 
li ładunki, w tym kontene 
ry, motorzyści i mechani­
cy. wykonają poza obowiąz 
kami służbowymi instala­
cję do mechanicznego czy­
szczenia chłodnic powie­
trza co przyczyni .się do 
podniesienia zdolności eks- 
ploaiacyinei jednostk'

ganu KC KPCh, dziennika 
„Żenminżipao”, który J4

Jednocześnie 
kraju trwa ostra kampania

dykalnych przywódców 
. działalność zmierzającą do

sabotowania produkcji. Li-
, . , . , , I ip‘ czne sformułowania tego
krytyki przywódców rady- art kulu w*azui4 na mo- 
kalnych zy.ązaoych z wdo äil£oit ,unani^zmi!ia w 
wą po Mao, paną Ciang
Cing. Na murach wńełu chińskiej polityce ekonomi
miast rozwieszone są pla- cznej. (PAP)

W tym roku dokerzy naszych portów morskich przeładowali około 50 milionów ton 
»owadów, czyli o około 5 milionów ,on więcej niż w analogicznym okresie roku u- 
biegłegc Najlepsze wyniki przelaaunkowe osiągnął Zespół Portowy Szczecin-Swinouj- 
§cie. N/z: Stanisław Juszczak i Tadeusz Gleń przeładowują stal.

CAF — Undro — Telefoto

Szeroko zakrojone pra­
ce remontowa i konserwa­
cyjne przeprowadzą załogi 
z m/s „Czacki” i m/s „Szy­
manowski”. E. M.

Jean Gąbin 
— nie żyje
W poniedziałek lano w 

szpitalu w Neuilly pod Pa­
ryżem zmarł w wieki* 72 
lat jeden z najsłynniej­
szych -aktorów francuskich, 
Jean Gąbin. W swej ka 
rierze aktorskiej, rozpo 
czętej w 1930 r., J. Gąbin 
wystąpił w ponad 100 fil­
mach (PAP)

»?
jantar14

Radnićki Balyrad kolejnym
przeciwnikiem „Korsarzy
Po zwycięstwach nad kair- 

skim zespołem Zauaalek, ko­
szykarze aktualnego wicei tde- 
ra tabeli ekstraklasy GKS 
Wybrzeże już w najbliższą 
środę rozegrają kolejny mecz 
w ramach rozgrj-wek Pucha­
ru Europy Zdobywców Pu­
charów, a ich przeciwnikiem 
będzie zdobywca pucharu Ju 
gosławii zespół Radnicki Bel­
grad Mecz ten odbędzie się 
w ^ali AOS PG przy a? Zwy 
cięstwa we Wrzeszczu (począ­
tek o goaz. 17)

Nie będzie 10 łatwy egza­
min dla „Korsarzy" i to za­
równo w pierwszym meczu w 
Gdańsku, jak i za tydzień w 
Belgradzie. Mamy jeanak na­
dzieję. że nasi koszykarze zmo 
hiiizują się w pełni, tym bar­
dziej, że ewentualny sukces racji. Obecnie prowadzi $ sek 
» ............. ........................ cjl: bokserską (I liga), piłki

z zespołem belgradzkim otwi« 
ra Wybrzeżu drogę do pólti- 
nałów PEZP.

Wczoraj wieczorem przyby­
ła do Gdańska drużyna Rad- 
nicKiego Belgrad. Na zorga­
nizowanej tul po przybyciu 
gości konferencji prasowej 
dowiedzieliśmy się kilka szcza 
gółów o belgradzkim klubie i 
Jego drużynie koszykówki ©- 
toż RadnicKi Belgrad należy 
do najstarszych klubów jugo 
słowiańskich, liczy sonie fu* 
50 lat, a w okresie przedwo­
jennym działał jako robotni­
czy klub częściowo w konspi-

W. Fifcak siódmy
na liście „Grand Prix'

ręcznej kobiet (I liga), piłki 
nożnej, judo, alpinizmu, za­
pasów. siatkówki kobiet, ko­
szykówki kobiet (I liga) i ko* 
szyKówki mężczyzn (I hga). 
Klub działa przy belgradzkiej 

Po turnieju sztokholmskim odlewni metalów, 
nasz tenisista Wojciech Fibak .
zajmuje 7 miejsce na aktual- D* uzyna koszykó. ki ftadnie- 
nej l.ście „Grand Prix,s Polak kiego zajmuje akt—lme w
0 22 pkt. wyprzedza zaimują- ti ntli ekstraklasy jugoslov ian
cych ósme miejsce, premiowa- skiej 5 miejsc* tw 7 rozegra­
ne udziałem w turn eju mas- nych spotkaniach odniosła 4 
ters, Amerykanina Roscoe zwycięstwa i 3 m«cze p*-ze- 
Tannera i Szwed? Bjoerna grała). W poprzeunim sezo 
Borga. Nadal stawce rywali nie zajęła VI miejsce ora* 
prz !’vodzi Meksykanin Haul zdooyła Puchar Jugosławii. 
Ramirez. Największym osiągnięciem w

_. ,___ ____, historii tej drużyny było zdo-
, ot® wołowa , oeś bycie w 1973 roku mistrzostw a
Raul nztnvr.z (Meksyk) kraju oraz dojście w r o zgryw-
pkt.. 2. Manuel Orantes }cach Pucharu Europy do pół-
ssSnTÄ"“:» ä<■
“'nmoM^Srjomln (VSto*- V “«P01' n,t 
5S1 pkt., 6. Guilermo Vilas (Ar żadnego uczestnika ostat
eentyna) - 547 pkt., 7. Woj- nich igrzysK olimpijskich w 
ciech Fibak (Polska) — 577 Montrealu, alt jest kilku re­
nkt. 8. Koscoe Ti nner (USA) prezentantow kraju- Mutąyic
1 Bjoerrr B—z (Szwecja) pt (2«0 wzrostu i 115 razy w re-
510 pkt., 50. Brian Gottfried prezentacji), Ivkoyic (198 cm 
(USA 1 — 434 pkt„ 11. iHe Na- i 78. razy w reprezentacji), 
sfase (Rumunia) - 405 nkt., 12. Domianovic (203 cm i 67 razy 
Adriano Panatta (Włochy) — w reprezentacji), Jasie (189 
370 pkt. cm J kandydat reprezentacji),

* * Prelevic (186 cm czionek
Wielki międzynarodowy tur- n reprezentacji). Najwryż- 

niej tenisowy „Grand Prix’’ w szym zawodnikiem zespo- 
Londynie wystartował. W rPie£- łu jest Tosie — 214 cm. Dru- 
wszei rundzie Jacek > iedź- żyna nie ma jakiegoś asa, 
wiedzki przegrał z Australij- który zdobywałby gros punk- 
czykiem Barry Phillips-Mo- tów (talr f,\uerA*i w każdym 
orem 1:6. 6:7. razie kierownictwo ekipy bel -

Wojciech ibak w ylosował gradzkiej), ale większość za- 
niezbyt pomyślnie 5 w pierw- wodnisów zdobywa w meczacn 
szej rundzie trafia na wysoko mistrzowskich średnio po 18— 
rozstawionego wT turnieju (na ^
5 pozycji), doskonałego teni­
sistę amerykańskiego 
Dibbsa.

Eddie

Dożywotnia

Guj? Druta
W Amsterdamie odbyte się 

posiedzenie rady Mięuzynaro- 
dowej Federacji lekkoatlety­
czne) (IAAF). Ubradom prze­
wodniczył Adrian Paulen 
(Holandia).

Jak więc widać gdańscy 
„Korsarze” napotkali w dru 
giej rundzie pucharowej n? 
groźnego przeciwnika, który 
przeszedł nrzez nic-wszą run­
dę, bez grv, gd\ż Partizan 
Tirana zrezygnował z gry z 
J ugosłow.anami.

Środowe spotkanie wzbu­
dziło na Wybrzeżu duże za­
interesowanie Informujemy 
więc, że’ przedsprzedaż nie 
licznych pozostałych jeszcze 
biletów prowadzi sekretariat 
klubu w godzinach od 8 oo 
16, pozostałe zaś w kasie sali 
na godzinę przed meczem. Ze 
względu na małą pojemność 
widowni sali, wszystkie karty 
wolnego wstępu na imprezy 
sportowe są na ter, mecz nie-

,V’ł adze IAAF postanowiły wazPe j należy je wwmienić v

w grze * dnia 14. XI 1976 r. 
ołaci: za rozwiązania z 4 traf. 
po 16 531 zł, za 24 prem. tró­
jek pc 256 zł, 403 z 3 traf- 
po 106 zł i 6615 z 2 traf. po 
* zł.

Nr band. i PO * 4 traf. 
.45 — 841625, 51 — 88998f, 131
— 655524.

NAGRODY:
3000 zł: 114 — 838985, po 1000 

zł: 102 — 205707, 111 — 223561, 
171 — 253568, 22. — 584432, po 
500 zł: 19 — 430599, 82 — 734137. 
96 — 164844, 112 - 53082?, 139
— 393364, 15f — 396888, 169 —
585 409, 177 — 239464, 184 —
225840, 198 — 308306.

Szczęśliwe liczby: 22, 38, 44, 
47, 49/ i Bod. 37.

„Jantar” zanrasz? i życzy 
szczęśliwych skreśleni

ukarać dożywotni; _ dysk wal 
fikacją mistrza olimpijskiego 
w b egu r.a 110 , ppł. Guy 
Druta (Francja) zł narusze­
nie paragrafu 26 przepisów o 
amatorstwie. O. Drut przy­
znał się, iż po swym zwycię­
stwie w Montrealu brał wy­
sokie opłaty za starty w mi­
tyngach międzynarodowych.

Utworzona została specjalna 
komisja przy- IAAF, kiórŁ w 
przyszłości zajmować się Te­
dzie sprawami amatorstwa.

Wie’e uwagi poświęcono 
sprawom dopingu. W opraco­
waniu jest przepis mówiący

sekretariacie GKS Wyprzeże 
we wtorek IR om. w godzi' ech 
od 13 do 16. (RS)

Walne zebranie
OZT WFS w Gdańsku

Dziś w lokalu Sopockiego 
Klubu Tenisowego odbędzie 
się (początek o godz. 17.30)

przyszłości uznawane zebranie jprawozćawczo-wy- 
beda tviko teknrdv, ustana- borcze Okręgowego Zwiąż
wkane na zawodach, podczas 
których przeprowadzane są

ku Tenisowego Wojewódzkiej 
Federacji Snortu w Gdańsku.

kontro!? antydopingowe. Na- w czasie zebrania delegaci
leży się spodziewać, iż prze­
pis ten wejdzie w życie do­
piero w t97R roku pc kongre­
sie IAAF w Portoryko.

podsumują dwuletni dorobek 
wybrzeżowego tenisa uraz wy 
biorą nowe władze 0211.

’ <r»)
rewa

."/ŻShTiiiTlIrf
W pierwszą bolesną rocznicę tomerci mojego 

ukochanego męża
i. t P-

ZDZISŁAWA DODA SITKOWSKIEGO
zostanie odprawiona msza święta dnia 13 listopada 
1976 r. o godz. 19.00 w kościele Najśw Marii Panny 
w Gdyni, przy ul. Świętojańskiej, o czym zawia­
damia przyjaciół 1 znajomych ZONA

S-8622
mmmmmmmamaumasm

Koleżance DANUCIE ŻELAZNEJ
wyrazy głębokiego współczucia j powoau śmieroi

MĘŻA
składają:

dyrekcja Odaziału. rad* takhdov-i 
oraz współpracownicy » PF „DESA” 
— Gdynia^Gdańsk. ,

G-9498

Koi. Bogumile Pasińsk s
wyrazy serdecznego współczucia % powodu frmtecc,

TEŚCIA
»kładają.

dyrekcja, POP, rad* «.kładów, kole­
żanki l koledzs m PPH Centrali Rybnej 
w Gdyni. K-9103

Dnia 12 listopada 1976 roku w wńeku 78 tat zmarła 
nagłe najukochańsza żona, matka, babcia i pra­
babcia

*. f P.
HELENA ARCHIMOWICZ

* domu RZEWUSKA '
Msza żałobna odprawiona zostanie dnie 16 li­

stopada 1976 r. o godz. 12.30 w kościele Sw An­
drzeja Boboń, Gdańsk- Wrzeszcz, ul Mickiewicza. 
Wyprowadzenie zwłok w tym samym dniu o god: 
15.0Ó z kaplicy na cmentarzu Srebrzvsko, o czym 
powisetami“ pogrążona w smutku i żalu.

RODZINA
\ G-9612

Dnia 13.11.1976 r. zasnął w Bogu, ukochany 
tatuś, teść dziadek, przeżywszy iat 6$

ś. t p.
ANTONI KORCZYŃSKI

Msza św. żałobna zostanie odprawiona w dniu 
17. U. 1976 r. o godz J2.00 w ksphcy Matki Boskiej 
Częstochowskiej w Gd.-Wrze«c*u, ul. Curie Skło­
dowskiej. '■

Wypiowaozerrfe drogi; ~*m rwłe* a kaplicy 
cm* a la mej w Gdańsku-Oliwia, w dniu 17.11.1676 r. 
o goaz 15.60 ,

Zawiadamiają w smutku
córki, syn. svnowa. zięciowi« i wnuxi

G-9732

Z głebCKim żalem zawiadamiam) że w dniu 
12 listopada 1976 roku zmarł w wieku 86 łat

ś t P

JOZEF SLUSARZ
emerytowany Urzędnik Samor.ądowy, 1 prarotv. 
nik Sanatoi ium Przeciwgruźliczego dla Dzieci 

w Oliwie, pracownik POSTI v Gdyni,
Msza św, żałobna odprawiona zostanie w dniu 

16 listonada 1S76 r. o godz. 12 w kościele NMP 
w Gdyni. Wyprowadzenie 7.włt k nastąpi w tym 
samym dniu o fodz. 14 1 kaplicy cmentarza Wl- 
tomińs kiego.

RODZINA
S-9570

Dnia 13 listopaaa 1976 rołru zmarta 

ż. t p.

IZABFLA MULTANIAKOWA 
1 domu MALISZFWSKA

Pogrzeb odbędzie się dnia 16 listopada L976 roku 
o godz. 13 na cmentarzu Centralnym Gdańsk-Sre- 
brzvsko

o czym * giępok.m amutkiem zawiadamiają
mąż. ayn i rodzina

G-9687

Dnia i3 listopada 1976 roku odeszła rd r. as na 
zawsze w wieku lat 28 po długiej i ciężkiej cho­
robie

BOŻENA TELESNICKA
z domu JANIFC

. \
najukochańsza zona. córka synowa ł s*ojtrŁ.
O czym powiadamia ią pogrążeni w głębokim 

smutku 1 rozpoczy
.naż, rodzice, teściowie i rodzeństwo

Pogrzeb odbędzie sie dnia 17 listopada 1976 roku 
o godz 14 J ns cmentarzu Komunalnym Elbląg- 
-Dębica

G-9620

2 głębokim talem powiadamiamy, że w lniu 
la.XI.1976 r. zmarł w czasie pełnienia obowiązków 
służbowych

lekarz meaycyny 
KRZYSZTOF SAJKIEWICZ

dyrektor Zespołu Opieki Zdrowotnej w Starogar­
dzie Gdańskim. Ła swą długoletnią pracę «anodo­
wa i społeczna był odznaczony szeregiem oazna- 
ezeń m. in. Złotym i Brązowym Krzyżem Zasłu­
gi. Medalem 30-lecia PRL. Honorowe jdznaką .Za­
służonym Ziemi Gdańskiej”. Odznaką il i III stoo 

nia Pt K ora* odz.ia ca 50-lecia PCK.
Służba Zdrowia województwa gdańskiego stra­

ciła oddanego lekarza-społecznika, serdecznego do­
radcę i wybitnego organizatora. ,

Rodzinie Zmarłego serdeczne wępraay współczu­
cia składają

takan wojawódrld oraz pracjwnicy 
Wvdziatu Zdrowdy i Opieki Społejśsnej 
Urzędu Wojewódakiogo w Gdańsku 

Wyprowadzenie zwłok odbędzie się w dniu 
17 XI.1976 r. o godz. 9.00 rano z kaplicy szpitalne; 
w Starogardzie, ul, Ściegiennego K-9171

ZAMIENIĘ mieszkanie M-3 
w nowym budownictwie 
(CO, ciepła woda) 36 m 
kw. na większe, tylko w 
Trójmieście. Gdańsk-No- 
wj Port, Oliwska 81/7. O- 
gladać po godz. 13. G-89U

KOMFORTOWE spółdziel­
cze M-3, 38 m kw. w Chy­
loni zamienię na większe, 
może bvć stare budownic­
two. Tel. 23-03-86. S-9081

CZTERDZIESTOLATEK — 
lub’ący: seks, podróże,
kino, teatr, literaturę 
współczesną, muzykę mło­
dzieżową, intelektualne 
dyskusje w zacisznych ka­
wiarenkach pozna atrak 
cyjną dziewczynę o po­
dobnych Zainteresowaniach. 
Ceł towarzyski. „GM 9237" 
— Biuro Ogłoszeń 80-9.1S 
Gdańsk

OKAZJA! Etektowne fu­
tro damskie, nutrie, roz­
miar średni, sprzedam. 
Starogard Gd., Oś. Koper­
nika 38/25 w godz. od 16.

P-104Ü

UMYWALKĘ, muszle klo­
zetową zagraniczną, wi­
rówkę NRD, drzeworyt 
afrykański, sprzedam. Tel. 
22-35-41 S-9291

ROŻEN nowy,, elektryczi 
ny, rosyjski, sprzedam 
Tel. 22-10- ä}9. S-92B4

DR ,DZIEWANOWSKI, skór 
ne, weneryczne. Gdańsk 
Sw. Ducha 25/27 — tel.
31-63-88. G-S11S

DR Z. KRAJEWSKI, skór­
ne, weneryczne. Wrzeszcz, 
Grunwaldzka 24. telefon 
41-06-47

ĆOCKER-spar.ieia, 
dam. Teł. 22-00-29.

sprze-

S-928!

DOM własnościowy w Ste 
gnie w kierunku Kryni­
cy Morskiej, sprzedam 
Oferty „9064" Biuro Ogło­
szeń 80-958 Gdańsk.

BUDOWĘ pensjonatu wraz 
z materiałami w Karpa­
czu sprzedam. Oferty - 
,.4956" Biuro Ogłoszeń 
BO-958 Gdańsk.

IMS
MOSKWICZ 408. rok 1969, 
sprzedam Gdynia, Danty- 
szka 2E/9. S-9277

SYRENĘ 104 sprzedam, 
tel 51-51-60. po godz. 15.00.

G-9670

MAGNETOFON stereo Hi- 
Fi „Continental Edison” 
na gwarancji, sprzedam. 
Gdynia, Dantyszka 2E/9.

S -9278

OKNA pojedyncze wym. 
3X1,10 m, płaszcz męski,
skora/czarny, błam, łapki 
karakułowe czarne, grec­
kie, sprzedam Telefon
51-01-26. G-9234

SPRZEDAM maszynę do 
lodów włoskich pięciosma- 
kovcą. Wiadomość Staro­
gard Gd., tel. 33-66 po
godz. 19. P-1044

SKRADZIONO pieczątkę o 
treści* Warsztat Elektroin­
stalacyjny Henryk Noga,
Pruszcz Gd., ul. Koneonic- 
kiej T. S-9275 l SŁUGI telewizyjne.

Zakład Socjalny PŻM w Szczecinie
organizuje w okresie ferii zimowych wypoczynek 

dla młodzieży szkół podstawowych w:
© ZAGóRNIKU, dla młodzieży w wieku 11 — 12 iat 
© PORĘBIE WIELKIEJ, dla młodzieży w wieku 13-14 łat 

Dla młodzieży szkół Donadpodstawowych

obozy stacjonarne
w atrakcyjnych miejscowoic:ach górskich.

Po odbiór wniosków należy zgłaszać się do Sekcji Socjalnej 
Zakładu Zbiornikowców P2M w Gdyni, ul. Waszyngtona 32/34, 
IV p., pokoj ni 5.

Termin składania wniosków upływa z dniem 10. 12. 19/6 t. 
Wnioski złożone, po tym terminie nie będą rozpatrywane.

K-9122

NAUKA
MATEMATYKI uczy mgr 
inż. elektroniki Ma ury. 
egzaminy wstępni . Tel. 
53-09-13 godz. 17—20. S-8252

Tel.
53-26-01 lub 53-32-27 G-6759

WSTAWIĘ do lokalu sza­
fę grającą. Oferty ,9294" 
Biuro Ogłoszeń — 80-958
Gdańsk

POGOTOWIE telewizyjne.
Tel. 41-96-89. G -90-iu

POGOTOWIE telewizyjne.
Tel. 20-13-35 S-9248

itaraKnnr POSZUKUJĘ świadków wy 
padku samochodowego, któ 

KUPIĘ, wydzierżawię lub ry mleł miejsce przy ul. 
podeimę się prowadzenia Czerwonych Kosynierów 
zakładu gastronomicznego, 106 w Gdyni, 4 listopada 
zajazdu- lub gospody na te ok. gocz. 9.30. Andrzej 
renie Irójmiasta lub . Drzewicki, Gdyma, Danty- 
kołic. Oferty ,,9276" UPT szka 8a/16, teł. 23-15-35. 
81-301, Gdyma 1. S-9391

BONY PKO, kupię. Tel 
22-26-20 pc 16. S-9283

BONU PKO kupJę. Tel. 
32-23-83, dnia 18 1 19 XI 
1978 l 0-8180

BONY PKO, kuplę. Tel. 
52-48-98. G-90M

TANIO sprzedam krzewy 
róż. Weronika Sadurska, 
Pożóg 70, 24-130 Końsko­
wola.' PG-1030

2 POKOJE, kuchnia w 
Raciborzu zamienię na 
podoone mogą hyć piece 
na trasie Wejherowo — 
Tczew. Oferty „9290” ÜPT 
81-301, Gdynia 1.

POSZUKUJĘ mieszkania 
M-l, M-2 lub samodzielne- 
gc pokoju. Oferty „9280” 
U Pi 81-301 Gdynia 1.

POKOJ wynajmę męż­
czyźnie. Gdynia- Chyloni a, 
Swarzc.wska 52/15 B

KUPIĘ mieszkanie włas­
nościowe lub domek jed­
norodzinny w | Wejherowie 
— %vzgłędnie okolicy. O- 
ferty z podaniem ceny 
kierować: Tadeusz Pie­
chota, Ząbrowo 78-120, 
woj. Koszalin. P-J029

ZAKŁAD ROBÓT WIERTNICZYCH 
w Gdańsku, ul. Tkacka 11/13

zatrudni zaraz:
• 4 spawaczy 

6 elektiyków 
^ 8 ślusarzy 
O 2 operatorów 

v 9 12 wiertaczy
Warunki pracy l płacy do omówienia w 

Dziale Kao1' i Szkolenia Zawodowego - 
pokój nr 233.
Wymagane skierowanie z Wydziału Za­

trudnienie. K-9055

STOCZNIA PÓŁNOCNA w GDAŃSKU

podaje do wiadomości
że dnia 17. 11. 1976. r. od godz. 1S.30 
dc godz. 16.3Ü ruch kcłowy przez most 
pontonowy Iqczqey ul. Swojską z wyspą 

Ostrów
BEDZIE WSTRZYMANY

Dla potrzeb raxunkowych I awaryjnych 
pojazdy pogotowia ratunkowego, tech­
nicznego, straży pożarnej i Milicji Oby- 
wate'skiej będą mogły korzystać z prze­
jazdu przez teren i most Stoczni Gdań­
skiej im Lenina.

Wjazd na teren Stoczni Gdeński-j przez bram»! 
nr 2 przy ul Doki. Dodatkowe informacje można 
uzyskać u dyspozytorów:

■ Stoczni Gdańskiej, teł. 31-27-38
■ Stoczni Północnej, tel. 31-29-41.

X-9S83

W dniu 13 listopada 197« roku po dlagicn cier­
pieniach zmarł nasz ukochany mU. ojciec i dzia­
dek *

BRONISŁAW KREFTA
przezywasz- iat 87.

Pogrteb M listopada br. o goaz. 12.00 na e®*® 
tarzu Komunalnym w Sopocie, .nsza śv w koś­
ciele Najśw. Serca Jezusa o godz. 8.00, o czym 
zawiadamia pogrążona w głębokim smutku .

rodzina.



261 (10022) 16 listopada 1976 r. DZIENNIK BAŁTYCKI i

Ijadmm^chmMłjiadi

Stwierdzoi» e opóźnienia
-podjęte decyzje
-zapowiedź poprawy
J ESZCZE jeden cyjcl dnoczerua Okrętowego inż. 

rozmów, jeszcze po- Jerzy Ciborowski, 
nowne wejrzenie w (& J A' stole konferencyj­

nym leżą dwa doku­
menty. Zaprezentuj-Ngłąb sprawy, narada i... I 

w strzępy ieci zasłona dy­
mna utkana ae słów. Nie my je; oto wvkaz Usterek 
wytrzymuje próby w kon budowlanych ‘i montażo-
ffMitoi'it rtA/1?vun ct-ncoi n ... , , 1. _ _ . .wych hali „Mostostal” wrazfrontacji z rzeczywistością 
Liczą się kunkiety. A te 
nie przemawiają za „Budi- 
morem”, któremu zarzucili 
śmy -• w artykule pt. 
„Słowa bez pokrycia” żarnie 
szczonym na naszych la­
mach w dtńu 26 ubjn. —

z pracami związanymi z 
uporządkowaniem przyszłe 
go terenu i wykonaniem 
dróg. Obejmuje on 22 po­
zycje, wszystkie mieszczą­
ce się w dawno przeterm-'- 

, . , . nowanym harmonogramieniesolidna, nieterminową rob6t. w jednym ty*ko

jak cytowane juz stwier mach np. węzła cie- 
dzenie dyrektora „Budi płowniczego już od da- 
moru” w piśmie — odpo wna swoją szatnię mają — 
wiedzi nadesłanej do re nie kto inny — tylko pra- 
dakcji. cownicy „Budimoru*. Zaś

BA wykazy przed- zmianę trasy przebiegu ka 
stawione przez „Kii- oałów ciepłowniczych któ 
mor” wykonawca ra nastąpiła w uŁ> miesią- 

przyjął bez sprzeciwów, cVł wywołał właśnie... „Bu 
a konferencja zakończy- disaor”, wybierając w ten

robotę przy rozbudowie przypadku wiążą się z domodernizacji chylońskiego ;tawB nw»-i, ‘ lA* vr_ ,17„ Kakładt P-ż „Klimom” o- ^ inwestorską). Na uzu
raz b’-ak odpowiedz alnoś- ................... —■ . .
ci za przyjmowane u bowią 
zania i dawane przyrzecze
ma, a także nie do przyję - - ■ ... ..
cia styl 'pracy tego przed­
siębiorstwa. wymagający pełnienie stwierdzonych 
przeanalizowania iego dżia braków przedsiębiorstwo — 
łalności pezez kompetentne przyszły! użytkownik cbiek 
czynniki. to — czelna od pierwszej

Do pójścia dałej śladem cbwili przekazanej przed 
podjętych przez n u spra# przeszło 10 miesiącami n i. 

■■ ■ Podczas deszczu woda ście
ka do jej ścianek, dach 
wciąż rie ma przykrycia 
trzecią warstwą oany prze

ła się wyznaczeniem no­
wych terminów. Mówi się 
o ipeh jako o „nieprzekra­
czalnych”. Na wykonanie 
robót dotyczących hali „Mo 
stostal” wyznaczono ter­
min do 10 grudnia br., zaś 
w eiap/e drugim — do 30

Stanisława Czerska

grudnia br. — wykończe-

sposób łatwiejszą dla sie­
bie drogę realizacji.

„Z innych poruszonych w 
artykule spraw, a to krót­
kiego urlopu kierownika, 
czy zwolnienia magazynie­
ra są to sytuacje występu­
jące obiektywnie i nie sta­
nowią one żadnego ewene­
mentu” — pisze mgr inż. L. 
Alaracewicz kończąc zapew 
nieniem, że wszystkie dane, 
które podaje mają potwier 
dzenie w dokumentach 
przedsiębiorstwa i wnosi o

Zaktady l»;zqdzen Chemicznych i Armatury Przemysłowej „CHEMAR” w Kielcach - to znany producent różneao 
rodzaju aparatury potrzebnej wielu krajowym inwestycjom. Urządzenia „CHEMARU” pracują m. in. w zakładach che- 
luty1 Katowic ,?.zowo'papiemiczych» elektrowniach. W ostatnim czasie załoga zakładu wykonała dużo elementów dla

Na zdjęciu: zasuwy parowe przeznaczone dla elektrowni jądrowych ZSRR,

mm
fcT#

CAF - Stan

nie przy bu ki socjalnej, onublikowanie nadesłanej 
. atomiast zakonęzpenie ro- odpowiedzi w ..Dzienniku”hnr Im li RorliM’!   ma 1Ü t ... .

Niełatwa tir©|i ii® szkoli
skłoniła odpowiedź nadesła 
na przez dyrektora Przed­
siębiorstwa Femontowo-
Montaśowago Przemysłu 
Okrętowego „Budiroor” cie;<^3d rynny. Między ply 
mgr. inż. Leszka Maracewi 
cza, Czytamy w niej na 
wstępie, że „znaczna część

bót hali „Berlin” — na 15 
grudnia br.

I tak wygląda rzeczywis­
tość, w niczym nie odbie­
gająca od obrazu przedsta 
wionego w artykule — 
„Słowa bez pokrycia”.

Dla ścisłości podajmy je

Odpowiedzi, w której za­
brakło przede wszystkim 
stanowiska ' dyrektora w 
sprawie całości realizowa­
nej przez przedsiębiorstwo 
inwestycji.

Przypomnijmy: od wejś­
cia wykonawcy na plac bu

wiadomości podana dzien­
nikarzowi (w „Klimorze” 
—Przyp. red.)... jest niepra 
wdziwa”. Następnie, że je­
den z obiektów, którego o- 
pieszale wykonawstwo- pod

tami obudowy ścian wystę- szcze, że: dyrektor „Budi- dowy mijaja 23 miesiące 
pują prześwity. Elewacja, moru” w piśmie do reda- Do zakończenia — zgo&nie

kcji tłumaczy niedotrzyma z obowiązującą umową — 
nie terminu ' zdania przjbu pozostało „Budimofowi” 
dówki należącej do hali niecałe 8. miesięcy. 
„Mostostal” oraz niemożli- Na 17 obiektów przewidzia 
wosć wykonania wcześ- riych do budowy i adapta- 
niej niż na maj 1977 r. dru cji — rozpoczętych zostało

podobnie jak ciąg rurocią 
gu me zakonserwowana 
i nie pomalowana. Konstru 
keje stalową w niektórych 
mieiscach trzeba skręcić 
śrubami. ltd. itp

POWIEDZMY od razu, Najpoważniejszym part- mało w stosunku do po- 
że chodzi o drogę do nerem władz oświatowych trzeb.

szkoły wiejskiej, a w akcji dowożenia dzieci Jak potwierdziliśmy,
jest PKS.. W Ciągu trzech sprawa nie jest prosta! 
lat funkcjonowania gmin- Dlaczego w sytuacji, gdy 
nvch szkół zbiorczych wie- wszystkie dzieci w mieście 
le tu się zmieniło na plus. plącą za przejazdy, rodzice
Trasy autobusów dowożą-- dzieci wiejskich — w wie-
cycb dzieci dp szkoły są lu przypadkach nie gorzej 
lepiej wyznaczone, tworzy sytuowani od rodziców z 
się je w porozumieniu z miasta — mieliby korzy-

ściśle do gminnej szkoły 
zbiorczej I to nie w prze­
nośni, a w sensie najbar­
dziej dosłownym.

Dla wielu dziwi wiej­
skich jest to droga daleka: 
przeciętnie dla większości 
trwa ona od 30 do 60 mi-

Dobra : zkcła — a wszy­
scy chcieliby, żeby taką 
była szkoła na wsi — może 
powstać tylko dzięki zbio­
rowemu wysiłkowi.

Halina Szypulska

Czesław Kupisiewici: POD­
STAWY DYDAKTYKI OGÓL­
NEJ. PW.V, wyd. III, Btr. 326, 
ceną 56 zł.

Bjżena Kowalska? ROMAN 
OPAŁKA. Wydawnictwo Lite­
rackie, wyd. I, str. 62, cena 
46 Zł

Jerzy Wiszniewski: ELEMEN­
TY PRAWA. PWN, wyd. I 
str. 41P, cena 60 zł.

5-dzi..law Kazimierczuk: LET­
NI DOMEK DLA KAŻDEGO. 
"Wydawnictwo „Snort i Tury­
styka”. Wyd. I str. 1«, cen* 
£5 zł.

Marek Baterowicz: WERSE­
TY DO ŚWITU. Iskry, wyd. L 
str. 54 cena 10 zł.

Mieczysław Kucner; PRÖBA 
WIERNOŚCI. Wvdawnictwo 
Łódzkie, wyd, I, str. 166, ce­
na 15 zł.

Zbign: >v Kuczyński i Wal­
demar Michalak- PRACOWNI, 
SAMC CHODOWA. Wydawnic­
twa Szkolne * Pedagogiczu.^ 
wyd. II, str. 347, cena 24 zł.

Włodzimierz Sanocki: KWE­
STIONARIUSZE OSOBOWOŚ­
CI W PSYCHOLOGII. PWN, 
wyd. I str. 330. cena 32 zł.

Stanisław Borowiecki i Mar- . 
ta Kliniowa: GRY I ZAB 
NA KOLONIACH I 7'MOWIS- 
KA C H Instytut Wydawniczy 
CRZZ, wyd. i. str. 211, cena 
35 zł.

Maria Paściak: NAUCZANIE 
PR ‘BIEMOWF CHEMII FI­
ZYCZNEJ. Wydawnictwa Szkol 
ne i Pedagogiczne, wyd. I, »tr. 
220. cena 26 zł.

Jak lb Litwin: NIEOKREŚ­
LENIE I CZŁOWIEK. Pańbtwo 
w> Instytut Wydawniczy 
ORZZ, wyd. I, str. 184, cena 
23 zł.

JóJc, Lawi’ecki: SALVADOR 
ALLENDE. Wydawnictwo Li­
terackie, wyd. I, str. 281, cenh 
35 zł.

Dorrte Chrościelewska: ZU« 
MYKAM OCZY: CZERŃ. Wy­
dawnictwo Łódzkie, wyd. I, 
str, 82, cena 10 zł.

Herbert George Wells: OPO­
WIEŚCI FANTASTYCZNE. •* y 
dhwnlotwo Literackie, wyd.
11 t. LTI — str. 530, cena 75 zł.

Bolesław Taborski: SIECI
SŁÓW. Wydawnictwo Literac­
kie, wyd. I, str. 60, cen?
10 zł

Andrzej Paczkowski: ŻAKO- 
ANE UND UMGEBUNG. Wy­

dawnictwo „Sport i Turysty­
ka”, wy u. I, str. 164, cena 25 zł.

daliśmy w artykule kryty- dłuższa, na przeszło 3,5 stro 
ce, hala „Mostostal” — nie ma^zynonisu obojmu- 
„przekazana została inwe- je z kolei wykaz robotnie 
storowi protokolarnie vv dn. zakończonych w hali „Ber 
31.12.75 z oceną dobrą. W In” o~az innych orać bez 
protokole wyszczególniono poślednio z nią związa- 
5 drobnych usterek, które nych. Jest ich blisko set-

Druga lista — 'znacznie Siej (przy . hali „Berlin”) z zaledwie 7. I ani jeden nie

sostaly usunięte”.
Wymieniając natormast 

drugi wznoszony budynek, 
którym jest hala tvpu „Be 
rlir.”, dyrektor „Budimo- 
ru” stwierdza, że 30 wrzes

tym, że elementy na te o- 
biekty zostały wadliwie wy 
produkowane. Pisakämy o 
tym zresztą w naszym ar­
tykule. Wykonawca na ra­
zie jednak nie obciąża wi­
ną siebie, informując, że

ka, począwszy od drób- bada sprawę, „czy przyczy- 
•nvch, aczkolwiek istotnych ną wadliwej produkcji był 
dla funkcjonowania obiek- prototypowy jej charakter 
tu spraw, po problemy no- dla naszej załogi, czy też 
ważne — typu wsoomnia- wystąpiły tu zaniedbania”.
na nosadzka. Ta ostatnia 
wymaga — zgodnie z do-ma nastąpiło „zakończenie 7~ Ł5UU‘“r/. UV"kumeńtacja — Dołożenia

Natomiast wymienia... in­
westora, jako sprawcę nie

jest ostatecznie zakończo­
ny, łącznie z użytkowaną 
nawet halą typu „Mosto­
stal”. Opóźnienia narastają 
z każdym dniem. M in. dla 
hali „Berlin” wynoszą one 
już 10 miesięcy; dla przebu 
dowanej hali nr 1/3 (tzw 
starej kuźni) — 4 miesiące, 
dla pierwszej przybudówki 
— 7 miesięcy itd.

Wszystkie te problemy, 
po ukazaniu się naszego ar 
tykułu wypłynęły z całą

nie musiało pokonywać tej 
drogi miało szkołę na miej 
scu. Tylko jaką szkołę? 
Nierzadko dwmizbową, z

gromnej dysproporcji mię­
dzy stanem oświaty na wsi 
i w mieście. Jeszcze w 1971 
reku ponad jedną czwartą 
szkól podstawowych na wsi 
stanowiły placówki i jed­
nym lub dwoma nauczycie­
lami, a około 24 proc. szkół 
posiadało od trzech do 
pięciu nauczycieli. Takie 
rozdrobnienie oświaty, ta­
ka sieć małych szkół nie

robót... z wyjątkiem drob­
nych braków polegających 
na robotach typu wymiana 
pobitych szyb, dokończenie 
opierzeń itp., które normal 
me w trakcie prac komisji 
••ą usuwane”, dodając po 
tym oświadczeniu, że: „Za­
sadniczy szkopuł sta­
nowa pos adzka, która 
2ftafc0.lv/iek wykonana w 
sposób podany przez na­
dzór i posiadająca wyższą 
niż projektowana wytrzy­
małość, n;e jest właściwa 
dla nowego — od września 
przez inwestora zdeevdowa 
npgo — przeznaczenia ha­
li”.

STOP! Zatrzymajmy się 
prz” te; częśc' informacji 
podane’ — w ~odocw>‘edzi- 
na zawartą krytykę w na- 

publikacji — przez dv 
rektora „Budimoru” w piś 
mie noszącym datę 28 paź 
dziennika br. Oto w 12 dni 
później, przychodząc do Za 
kładu P-2 „Khmoru”. dzień 
ni karz trafia na naradę w 
sprawie postępu robót na 
budowie. Obecne sa ooie 
;; rony — przedstawiciele 

kierownictwa „Klimoru” z 
dyrektorem naczeln.vm Wła '> 
flYsławem Cąubińskim i 
kierownictwa PRM PO 
„Budimor* z zastępca dy­
rektora Kazimierzem Ka- 
melsk.m oraz kierownik bu 
dowy Zbigniew Kowalczyk. 
Jest także z ramienia Zje

wierzchniej warstwy a nych urządzeń do piwnic 
przedtem tzw. dyletacji \”ar przybudówki”, czyli jako

dostarczenia na czas „pew- ostrnśc;ą, znajdując odbi-

stwy dolnej.
Pierwsza uwaga Któ­

ra nasuwa sie dzienni­
karzowi jest to, że wo-

cue w nowych ustaleniach 
organizacyjnych, podjętych 

stronę, która „świadomie przez obie strony — wvko
nawcę i inwestora oraz 
przez Zjednoczenie P-'zemj'

zrezygnowała z udostępnię 
nią do realizacji pomiesz­
czeń węzła ciepłowniczego^’ siu Okrętowego. Potwier

bec istniejącego stanu ! dopiero w październi- 
rzeczy, wpis kierowniku ustaliła trasę prze­

biegu docelowych kanałów 
ciepłowniczych, pi żewjdz-ia 
nych do wykonania do koń 
ca bm.

budowy figurujący w 
dzienniku budowy (mię­
dzy notatkami z dnia 4 
i 5 października br) o 
7Akońe/eniu robo' w ha 
li „Berlin” z datą 30 
września br. wydaje się a

dzeniem tego bvła 
wspomniana narada 

Odnotowujemy zatem te 
postanowienia jako zapo­
wiedź poprawy stylu pra­
cy w realizacji tej ważnej 

DYBT jeszcze wszyst dla gospodarki moi>kiej in 
ko to dokładnie od- westyeji. Zapowiedź zache
powiadało istocie cajaca nas do dalszego śle

wielkim nieporozumie- sprawy! Tymczasem... We dzenia losów podjętych dc- | 
niem. Fodobnie zresztą, wspomnianych pomieszczę- «■*—« | ywcyzji.

UWAGA,
prenumeratorzy!

Najwyższy czas opłacić 
prenumeratę „Dziennika 
Bałtyckiego” na rok 1977. 
Pozostało już tylno 9 dni 
do zakończenia okresu 
przyjmow ania zamówień 
na rok 1977.

Pr, numeratę przyjmują 
w nieprzekraczalnym ter­
minie do dnia 25 listopa­
da oddziały RSW i urz ;- 
dy pocztowe.

Jednostki gospodarki u- 
»Dołecznionej, instytucje, 
organizacje i wszelkiego 
odzaju zakłady zamawia­

ją prenumeratę w imej- 
scowvch oddziałach RSW 
„Prasa-Książka-Rucb”, w 
miejscowościach zaś w któ 
rych nie oia oddziałów 
RSW — w urzędach pocz­
towych Czyteinicy 'ndy- 
widualni optacają prenu­
meratę wyłącznie w urzę­
dach pocztowych i u do­
ręczycieli.

Szczegółowych informa­
cji związanych z prenu­
meratą udzielają oddzia­
ły RSW „Prasa-Książka- 
Rucn” i urzędy pocztowe.

Prenumeratę zt zlece­
niem wysyłki za granice 
.rzyjmuje RSW „Prasa- 

Książka-Ruch”, Centrala 
Kolportażu Prasy i Wy­
dawnictw, ul. Towarowa 
2$, 00-950 Warszawa, kon­
to PKO nr 1531-71. prenu­
merata ze zleceniem wy­
syłki za granicę jest droż­
sza od prenumeraty krajo 
wej o 50 proc. dla zlece­
niodawców indywidual­
nych i o 100 nros dla zle­
cających instytucji i zakła 
dów pracy

Tylko złożenie zamówie­
nie do dnia 25 listopada 
może zapewnić otrzymy­
wanie prasy od początku 
roku 1977.

nut. Dawniej wiele z nicn Kuratoriami, lepsza jest dy- stać z darmowych przejaz- 
:_i- i jjp scyoUna kierowców, daiw- dów swych pociech do

niej często ignorujących szkół? Ale z drugiej stro- 
przystanki z oczekującymi ny, jak wynika z szacun- 
aań dziećmi. Siłami spo- ków resortu oświaty i wy- 

jadnym oaiKSEyeietom. SzKo łecznymi zmodernizowano chowania, 40 proc. dzieci
łę. która była przyczyną o- wiele kilometrów dróg, wy wiejskich z rodzin wielo-

b u do w ano nowe nrzys/tanki dzietnych nie będzie w sta- 
ai ' obusowe Poza PKS nie zapłacić za bilet do 
dzieci korzystają ze śród- s>zkoły. 
kuw transportu kótok roi- Sprawa partycypacji fi-
nicznych, PUR, instytucji i narsowej zakła o ów orscy
zakładów lokalnych.. w akcji docwożenia dzieci

Trudności związane ze komplikuje się, gdy weź- 
sprawnym dowożeniem ucz rfde się pod uwagę fundusz 
niów do szkoły piętrzą się soeialny jako jedyną po-zy- 
szczegółnie w jesienne sło- CJÓ budżetową zakładu pra 
ty i zimowe zawieruchy, cv, z -której mażna by eze 
gdy dzieci nie są w stanie ściowo pokryć koszty prze 

sprzyjała nowoczesnej orge poko-nyvraó, pieszo czy ro- jazdu. A to oznacza u- 
nizacji kształcenia, praw,- wsrem większych odległo- szczuplenie innych dobro- 
dłowemu ^ wykorzystaniu ści. I tutaj problem jest ty- dziejstw socjalnych pracow 
kwalifikacji^ nauczycie i i leż istotny, co skompliko- ników.
kształtowaniu bazy dydak- wany. Chodzi do prostu o Faktem jest jednak, że 
tycznej odpowiednio do wy pieniądze, o pokrycie kosz- taMe instytucje, jak PGR, 
naga: ■ programow’yeh szko tów dowoŁenia uczniów, ś przewęża dzieci swoich.p^a 
ły pod.< tawowej. Skalę trudności obrazuje cowników ze darmo, co

Ta dysproporcja w we- zestawienie liczby uczniów gwarantuje układ zbioro- 
rur.Kach _ kształcenia wytną dojeżdżających (ponad 300 wy. faktem jest takiej że 
gała zmian, tym bardziej, tys.) z ceną przejazdu, istnieją spore dysproporcje 
ze według prognoz demo- kształtującą się w wysoko- w kos z tac n. usług tran-por 
graficznych w szkołach £ci ok. 1000 zł rocznie na towyth świadczonych przez 
wiejskich kształcić się bę- jedno dziecko. Budżet ro- zajmiwące się t;-m instytu- 

zie około 60 proc. ucz- sortu oświaty po prostu n e cje. Na przekład Spółdziel- 
mów całego kraju. Zmiany jest w stanie poaźwisnąć nie Kółek Rolniczych po-

całej sumy,. rzędu 300 min bierają opłaty prawdę trzy 
zł na opiacenie kosztów razy większe niż PKS. Za-' 
przejazdu wszystkięh dz;e- kłady pracy — dla odmia- 
ci dojeżdżających. Potrzeb- ny — za kursy soecjalne 
ny jest większy udział za- z dziećmi pobierają opłaty 
kładów pracy na wsit, or- wwższ.e niż, za dowóz pra- 
ganizacj gospodarczych.

W Katowicach zorganizowano giełdę używanego 
sprzętu zimowego. DzięKi tej akcji wiele sanek, łyżew, 
butów i nart niepotrzebnie zajmujących miejsce w do­
mu znalazło nowych nabywców chwalących sobie niższą 
cenę. Zarówno wśród sprzedających jak i kupujących 
przeważały dzieci. CAF - S^ke

sieci szkolnej na w«i 
konieczne były także wobec 
perspektywy wprowadzenia 

średniego 
wykształcenia młodzieży. 

Mógłby ktoś po-wiedzieć, 
trzeba było zaczekać z or­
ganizacją gminnych szkół spółdzielczości wiejskiej i

Budowa wiaauktu w Houffalize (Belg,a) w najbardziej malowniczym zakątku Ar- 
denów. Długość wiaduktu wyniesie 160 m. CAF

zbiorczych aż wszystkie 
trdności organizacyjno-fi­
nansowe, w tym także awią 
zane z dowożeniem dzieci, 
będą rozwiązane; Ale cze­
kać dłużej nie było moż­
na, trzeba było przebudo

w pewnych przypadkach i 
samych rodziców. Jak ten 
udział wyglądał dotych­
czas? W roku 1975 ze śród 

.ków rzeczowych zakładów 
pracy, dobrowolnych świad

cowników.
Potrzebne więc byłoby 

jakieś ujednolicenie zasad 
odpłatności przejazdów do 
szkoły, potrzebna jest wni­
kliwsza analiza możliwości 
partycypacji wiejskich in­
stytucji i zakładów pracy 
w akcji dojazdów do szko-

Zmkdicypę
DCCAtl!

ledn
Ilia.

Klub kapitanów

, . . . czeń ludności oraz śród- .. ___u,
wywac szKoię wiejską nie- ków zwiększonych fundu- ły, wreszcie potrzebne jsst 
jako w marszu. szy gminy r.a rzecz dowo- uruchomienie rezerw świa-

N roku szkoln^n 197o_/76 zonia dzieci uzyskano sumę domości obywatelskiej sa- 
dj zbiorczych szkół gmin- 95 mtn zł, czvli o■ wiele za mych rodzice 
nych dojeżdżało 337 877 ucz 
niów, czyli 21,1 proc. ogółu 
uczących się w tych szko­
łach. Z dowożenia korzy­
sta 54,4 proc. uczniów za­
mieszkałych poza miejsco­
wościami, w których znaj­
dują się szkoły. I to jest 
niewątpliwie duży' sukces, 
będący rezultatem starań 
władz oświatowych, dyrek­
cji szkół oraz pomocy u- 
dzielanej przez władze te­
renowe. A przede wszyst- 
Kim jest to rezultat zaapro 
bowania przez społeczeń­
stwo wiejskie idei zbior­
czych szkół wiejskich i ak­
tywnego włączenia s ę w 
jej realizację: Wiele jest
jednak jeszcze do zrobię-

W Szczecinie rozpoczął dzla 
łalnesć SZCZECIŃSKI KLUB 
KAPITANÓW ŻEGLUGI WIEL 
RIEJ, ao Ktorego akces swój 
zgłosiło już 72 kapir.anów. Są 
to kapitanowie statków trans 
portowych naszych armato­
rów, oraz kapitanowie zatruci 
nieni w administracji i szkol 
nictwie morskim Klub ten 
ma kultywować bogate tra­
dycje polskich kapitanów, po 
pularyzować działalność ż»glu 
gową PMH, kulturę morską, 
wychowanie morskie oraz zaj 
mować się wypracowywaniem 
nowych form i metod dowo- 
darenia statkami. W skład za­
rządu nowo powstałego klubu 
wchodzą: kpt ANDRZEJ HU- 
ZA (przewodniczący), kpt.

MIECZYSŁAW LENCZARO- 
W.ICZ oraz kPt. ALEKSAN­
DER WALCZAK. Klub prowa 
dzi następujące sekcje: pre- 
tegantow morskich, popula­
ryzacji zagadnień morskich, 
zagadnień zawodowych oraz 
pomocy koleżeńskiej.

Mimo regionalnej nazwy 
określonej przymiotnikiem 
„szczecin ki” klub kapita­
nów obejmuje swym zasię­
giem również grupę kapita­
nów z Trójmiasta, którzy z 
entuzjazmem poparli imejaty 
wę spotkań klubowych „pier­
wszych po Bogu” majacy chęci 
wzajemnej wymiany cennych 
doświadczeń zawodowych zdo 
bytych przez długie lata pra­
cy na morzu. A. S.

DLA CHCĄCEGO 
NIC TRUDNEGO

Mieszkamy • we wsi 
Sztum Pole i do pracy 
wraz z mężem jeździmy 
do Sztumu autobusem 
podmiejskim linii nr 8. 
Codziennie dowozimy 
do żłobka malutkie 
dziecko w głębokim 
wózku. Kierowcy auto*- 
busów nie chcą nas 
jednak zabierać z wóz­
kiem.

Pragnę nadmienić, źe 
jeździmy rano o godz. 
6.31 lub 6.36 i rzecz w 
tym, że wspomniane 
autobusy nie są przepe! 
rJone. Zdaiza się, że ja­
dą tylko 3 łub 4 osoby 
i wózek z dzieckiem 
rikomu nie przeszka­
dza.

Wcześniej dowiady­
wałam się w dyrekcji 
komunikacji miejskiej 
w Malborku w powyż­

szej sprawie. Poinfor­
mowano mnie, że jeżeli 
to nic jest „szczyt do­
jazdów” to można jeź­
dzić z wózkiem i że nk- 
leży nabyć normalny 
bilet miesięczny i za­
znaczyć na nim „wózek 
głęboki".

Przekonana o słusz­
ności — wykupiłam bi­
let - miesięczny — w 
praktyce wygląda to 
zupełnie Inaczej. Kie­
rowcy tłumaczą się p»- 
kazem wprowadzania 
wózków i nie ch,cą nas 
zabierać. W tej sytua­
cji mając wykupione 
bilety zmuszeni jesteś­
my wędrować pieszo 4 
km, a przecież zbliża 
się zima.

Bryo ty na 
SZAFRaNSKA 

Lądziki 11 
Sztum-Pole

inauguracja działalności artystycznej elbląskiego Teatru Dramatycznego
W ubiegłą soootę Teatr wać z .rianitestami określają- Teatr zaangażowany - a cieli władz woiewochkirh _ .... . . , ... *Dramatyczny w Elblągu off- cymi jednoznacznie kierunek więc prezentujący postępo- odbyło siu w ub s°bote Wy bard« maJ -v roi zasypujących na „wagę. jak jego poprzednicy. Po In- gmin , kosami w rękach -

cjolnie rozpoczął działalność artystycznego działania na- v 3 treści społeczno-polity«- bór „Ba’Tlad^ny” by?^pj- Ä s* ni^^sadów "od" Hunus^kiewicza w ^
artystyczną. Co prawda teatr szej sceny. Pragniemy jednak ne, apelując" do ś riadomoś- no wyborem irnaitnym," ale ' weŁ^ Matkf daQ końca’ tei S f— - : Tecrtrze ^ owy nr w War- ar«, jako drama
ten powołano dożycia 28 ma- w najfc.jższym sezonie oprzeć c, widzów proolematyką czy szczęśliwym? sceny wypowiada o ia zcled-

„Balladyna” wymaga cc wie na ”102 wiersze sześć),
najmniej kilicunastu dojrzą- J®st to zatem rola skonstruo-
łych atorów, dysponujących wana_z sytuacji, mimiki i ge 
boąatym zasobem

1 ^  ' —  — j w...— f nu V, ł-i w 1 ^ z. w yv piuuicmu ty k

ja 1975 r„ - o czym obszernie działalność artystyczną na kil współbrzmiącą z tym, ro się 
informowaliśmy nasz/ch czy- ku przesłankach uwzględnia- aktualnie azieie w Polsce i 
teiników, iednak OKres, iaki jącyfh dobór zadań i miejsce na świecie.

Tcdeusza Płuciennika i szawie, która przyniosła kon- 
Sk.erka — Elżbiety Miraś oraz trowersyjne, odmienne, lecz 
Fiłon - Mariana Dworakov/- bogatsze od tradycyjnego, od 
sttiejo. ^ czytanie tego utworu można

„Balladyna” - _ to drcmat było oczekiwać czegoś wię-
nwi.T 1 Trw niATUin/Srla umc \ J _ _ I  - _ i 1

^Balladyna”
upłynął od tamtej nory do teatru w naszym środowisku. Teatr artystyczny ->pod tym 
chwili obecnej traktowano ja Pragniemy, aby nasz elbląski pojęciem rozumiemy teatr wy 
ko etap organizacyjno-przygo teatr był teatrem powszech*

środków s*u. Trzeba być doprawdy stawiający niezwykle wysokie cej. Trzeba zaś mieć do Jac- 
j, z od- artystą niezmiernie doświad- .w/magania reżyserowi. Wśród ka Grucy pretensie o to że

tu o naszych narodowych wa­
dach i pi,:> waraca (na r^> 6eć 
wskazywałyby fragment- g 
„Beniowskiego” zamieszczon- 
w programie) — to Jear k by 
1 o to wszystko zbyt enigm: - 
tj :zne, by mogło podziałać &a 
wyobraźnię.

aktorsk.ugo wyrazu, z od- artystą niezmiernie doświad- .wymagania reżyserowi. Wśród ka Grucy pretens:ę o to, ża
twórczynią roli totusowej na czonym i o wielkim talencie, wielorakich możliwości inter- pozbawił „Balladynę” owego
czele. Wszak Balladyna — ta aby nadać tej postaci pełnię pretacyjnych trzeba zaecydo- żywiołu „samego z siebie ż r-
sześciokrofcna zbrodniarka. Ty- wvrezu. wać się na wybór, nie zubo- tującego, tryskającego na
lu zabójstw nie ma na swym Mana Oruścielówna, kreu- tym samym całości. wszystkie strony fantasmago-
iconcie żadna bohaterka d-a- Jąca w elbląskim przeasta- Reżyser Jacek Gruca zdecy ncl> kapryśnego, swawolnego,

Słowa wielkiego uznania 
należą się natomiast sceno­
grafowi elbląskiego p-zedstc - 
wienia - Ryszaraowi Strzem- 
bałt. Na obrotowce us- 

on olbrzvmi zwa-

towawczy.
Obecny sezon teatralny bę cznym. 

dzie zatem pierwszym „pra-

stawiający wartościową lite- 
nym, zaangażowanym, aątyity raturę dramatyczną; teatr, w

którym instrumentem oddzia- 
Teatr powszechny - to zna ływania artystycznego jest w 

wdziwvm” sezonem nowo pcw czy uwzględnicjący potrzeby pierwszym rzędzie aktor, 
stałego teatru'elbląskiego. Jo ax nejszerszego kręgu od- Czv i na ile program ter 

k'erowri- Biorców, a więc robotników,

w teik©
go dyrektorem j 
kiem artystycznym jest Jacek inteligencji pracującej, rnło 
Giuca. Oto, co o zamierzę- azieży szkolnej. Teatr powsze 
niacd tej najmiodsie,, sceny chny — znaczy rówmeż docie-

TosJani'€‘ zrec!'’owany — zo­
baczymy za rok.

Na razie slow kilka na te­
mat .inauguracyjnej prem ery

w Polsce na najbliższy okres rający do różnych środówisk, „Balladyny” J u fiu sza SI owa c- 
powiedział nam J. Gruca, nie tyli 

— Ja ko nowo powołany teatr terenie 
nie możemy obecnie występo skiego.

nie tylko w Elblągu, ale i na 
województwa elblą-

kieąo, w reżyserii Jacka Gru­
cy, któro - przy wypełnionej 
sali i 2 udziałem przedstewi-

matu ncwef u Szekspira. Z wieniu tę rolę, 
cnłopki — królowa — uczyć się mesie to. 
dop'ero musi pańskich uś­
miechów i postaw. Próc2 
skrupułów, męczy ją nieustan 
ny niepokój jednostki wyob­
cowanej z włas.neąo środo­
wiska. Jakkolwiek okrutna, 
dziatojaca celowo, ale o wie! 
kiej wrażliwości.

no mazei a zawsze I wszędzie przycią-
nisstety, zalicz"ń jej do ny, przyjęty od lat sposób gającego” — jek oięknis po- 
swoich osiągnięć. Podobnie wystawienia tego utvzoru ja- vyiedzial o nim Zygmunt Kra- 
zresztą było w kilku jeszcze ko tragedii w tonie palety- siński - czyli poetycznośd te-
irmvrh nr7Vrvnr^l-n.'-K ■ rnrinm rynt/m t ninnmam i.rwmiftrłr, no Cl_1 _ .

dawał się na konwencjonal- a zawsze . wszędzie przveia- |ony da polowy p)e^ d^wa
z ł,cznym’ konarami i gełę- 
ziami, sbwarzając/mi istny le­

nn „wru birynt, w którym miotać się
ll-la “’Ptone h“dq posta-« 4.-»«™. Tm
? Ć. Ę dD' s“ze.9°ln,e Bień no niewyraźnym mroa- 
w pierwszym, ponad połtoro- n,,m . ‘. F ’gpdzinnym akee. nym horyzoncie - to najbarr

Co prawda niektóre sceny i ■c ‘ !Ł POetocki element tego
S ’ 11 nie b>/i° lQc,7ni? w podobny sposób, szlacht odzianej^* komtsze! ;P A. Z^EÜNSXÄ-PAPROCK/

innveh przypadkach: poziom 
przeciętnej poprawności nie 
cbroto się niestety w „Balla­
dynie”.

Nie znaczy to. oczywiście.

cznym z piorunem wymarza­
jącym sprawiedliwość w fi 
nale.

Trudno czynić reżyserowi za 
rzuty z tego, że odczyta* „Bal
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ł .„.TT. ♦♦♦*♦♦«♦♦♦♦*♦»» »«»«»UWłOłłmjwUN.»' MWK»»t«»K nadejdzie 
na trójmiejs

Od oczekiwanej przez mieszkańców Trójmiasta 
z dużym utęsknieniem godziny „X”, czyli przejścia 
naszej Szybkiej Kolei Miejskiej na napięcie 
3000 V i na nowy tabor, dzielą nas jeszcze tygod­
nie. Zmiana ta ma bowiem nastąpić na przełomie 
grudnia i stycznia, % tym, że zarówno inwestorzy, 
wykonawcy, jak i eksploatatorzy, dokładają sta­
rań, aby w miarę możności termin ten przyspie­
szyć.

t Nabrzeże wyposazo-« (>«♦♦*♦♦♦<»♦♦«( 
| niowe Stoczni Cdaus- ♦
| kiej im. Lenina.
♦ Pot. W. Nieżywiński

tymwarto
WltrdZtef*

■ W Klubie MPiK w Gdy 
ni, przy skwerze Kościuszki 
20, dziś o godz. 13, o atrak 
cjach turystycznych "Węgier 
mówić będzie inż. K. Mai 
kowski.

fcf Dziś, o godz 18, w Klu­
bie ,.Helikon” w Gdańsku 
przy- ul Długiej 57 odbędzie 
się spotkanie z gdańskimi 
przewodnikami. Temat: oce 
na sezonu turystycznego 76 T.

B Klub PAX' w Gdańsku, 
przy ul Mariackiej 48, za­
prasza dziś. o godz. 18, na 
prelekcję mgr. K Chomicza 
pt ..Odbudowa i konserwacja 
zabytków Gdańska”

n Klub „Potok” przy NSM 
w Sopocie (ul. Kraszewskie­
go 19) organizuje kurs tańca 
towarzyskiego I i II stopnia 
dla młodzieży. Zgłoszenia u 
kierownika klubu, codziennie 
od godz. 16 do 20.' Telefon 
51-32-16.

a W- dniu 38 bm.. o godz. 
18, rozpoczną się pierwsze za­
jęcia na kursie jęz. węgier­
skiego dia początkujących 
organizowanym przez koło 
To\vajf|ystv'a Prrwjaźni Pol 
sko-Węgierskiej przy NSM w 
Sopocie Zapisy i informacje 
na miejscu, w lokalu klubu, 
przy ul. Kraszewskiego 19.
K&E23

Jak nas poinformowano 
na wczorajszej konferen­
cji prasowej w Rejonowej 
Dyrekcji PKP w Gdyni, 
począwszy od poniedział­
ku, 15 bm., rozpoczęto ko- 
lejnv etap robót nawierzch 
niowych na trasie między 
Sopotem a Gdynią oraz 
prac fundamentowo - słu­
powych i przebudowy sie­
ci trakcyjnej na odcinku

50-tysięczne
Niezwykle uroczyście prze 

cięgło wczorajsze spotka­
nie mistrzów — nauczycie­
li zawodu, zorganizowane 
przez Izbą Rzemieślniczą 
w Gdańsku. Otóż w czasie 
spotkania, trzy osoby oirzy 
mały świadectwa czeladni­
cze, niemal historyczne, o - 
znaczone bowiem numera­
mi: J9 989, 59 000 j 50 '(MU. 
Posiadaczem pierwszego z 
wymienionych jest Stani­
sław Żołoierklewicz, u- 
czeń stolarski mistrza 
Franciszka Kempy z Gdy­
ni, Jubileuszowe, 50-t,ysięcz 
ne świadectwo czeladnicze 
przypadło Eugeniuszowi 
Rycie, specjalizującemu się 
w mechanice maszyn biu­
rowych u mistrza tego za­
wodu Herberta Ustarbcw- 
skiepo z Gdańska. Numer 
50 001 widnieje na zaświać 
czeniu o nabyciu praw cze­
ladniczych przez Jolantę 
Sobisz, którą w7 a rkan a gor 
seciarstwa wtajemniczyła 
matka, mistrzyni Lidia So 
b’sz z Gdyni. Uroczyste 
wręczenie świadectw po­
przedziła prelekcja dcc. dr, 
mż. Zdzisława Sikory na 
temat oświaty w rzemiośle.

PGM WYJAŚNIA

Przedsiębiorstwo Gospodarki 
Mieszkaniowe;, we Wrzeszczu 
zawiadamia, że przed ukaza­
niem się notatki pt. „A dach 
nadal przecieka” wykonane 
remont dachu w budyń ku 
przy ul. Wróblewskiego 19, 
naprawiono też spłuczki w 
mieszkaniu nr 1 przy ui. 
Własna Strzecha 29

Pojemniki na śmieci w po­
bliżu bloków nr 19 i 20 przy 
ul. Wróblewskiego ukryto za 
obudową, w miejscu uzgod­
nionym z lokatorami.

Termin rozpoczęcia prac 
związanych z renowacją o- 
grócika jordanowskiego przy 
ul. Politechnicznej ustali we 
własnym zakresie Rada Osie­
dla. J-
«3smE£^s7EsaBZ9BES9BEE< ry

Klub esperanto 
przyjmuje

Klub esperanto ,,Ce la ma­
ro” na Przymorzu (Dom Spo­
łeczny. ul. felaska 66, telefon 
52-40-21), przyjmuje nowych 
członków. Zajęcia językowe, 
oraz klubowe o ubywać się hę 
da w Każdy wtorek o godz. 
18.

Członkowie klubu r.iaja mo­
żliwość doskonalenia ańaTo 
mości międzynarodowego języ­
ka esperanto oodczas zajęć 
klubowych, spotkań z esperan 
tystami z kraju i zagranicy, 
abonowania prasy esperane- 
kiej i wspólnych wyjazdów 
na zasadzie wymiany beetle- 
wUowei do Bułgarii, Danii- i 
Finlandii.

ZAOPATRZENIOWE
KŁOPOTY

...spowodowały zwłokę w za 
łatwieniu sprawy, sygnauzo-^ 
wanej spółdzielni „Bałtyk” 
w Gdyni przez lokatora mie­
szkanki nr 29 przy ul. Ucz­
niowskiej 27 Konkretni»- cho­
dziło o wymianę drzwi.

Niestety, nvrno że w lutym 
br spółdzielnia złożyła zamó­
wienie na drzwi, mogła je 
zakupić dopiero w listopadzie

Za naszvm pośrednictwem 
..Bałtyk” przeprasza lokatora 
za kłopoty.

„BUDREM” INFORMUJE
? »kład Remontowy Handlu 

i Usług „Budrem” informu­
je. że od początku istnienia 
zakładowego działu spraw 
pracowniczych nie było w 

inim rachuby i płac W tej 
sytuacji trudno mówić o od­
chyleniach, od stanu organi 
żacy mego służby pracowni­
czej. zalecanego w uchwale 
pady Ministrów nr 250 z dnia 
9 listopada 1973 r.

NsAr.rr.iast zgodnie z. wymię 
nioną uchwałą, częścią “skła­
dową ć.ziału jest referat, za- 
trudnienia 1 płac J-
W SPRAWIE „ILUMINACJI”

Ruch” informuje, że kiosk 
w Sopocie przy Łazienkach 
Południowych był po- sezonie 
oświetlony, ze względu na to­
war. znajdujący się jeszcze 
w kiosku. Po prostu światło 
dawało cewne zabezpieczenie 
placówki przed kradzieżą.

Obecnie już oświetlenie zo­
stało wyłączone, a sprzedaw­
ca w godzinach wieczornych 
w dniu 9 bm usunął resztę 
towaru Kiosk przy Łazien­
kach czynny będzie dopiero 
w sezonie letnim 1977 r

Spotkanie zakończyło się je się 7808 mistrzów. U 
programem artystycznym nich pobiera naukę 3400 
w wykonaniu artystó w scen osób. Prawne połowę, bo 40 
wybrzeżow ych. " proc. stanowią dziewczęta,

,» wiele z nich decyduje się
Na marginesie warto na zdobywanie taw. mę-> 

przypomnieć, że Izba Rze- skich zawodów. Najwięk- 
mieślmcza w Gdańsku o- szyra zaś powodzeniem u 
bejmuje swą działalnością płci „brzydkiej” cieszy się 
dwa województwa: gdań- grupa rzemiosł motoryza-
=kie i elbląskie. Aktualnie cyjnych. Ogółem Izba pro-

Gdynia Główna Osobowa
— Gdynia-Stocznia. Ro­
boty nawierzchniowe po­
trwają do 10 grudnia br., 
zas pozostałe do 30 bm. 
Tok więc po zakończeniu, 
prac na odcinku między 
Gdańskiem Głównym a So 
potem, obecne ogranicze­
nia ruchowe dotyczyć bę­
dą od finka między Sopo­
tem * Gdynia-Stocznia.

4 Podobnie jak wczoraj, 
również i dziś pociągi trak 
cjl 800 V w godzinach od 

.8 rano ,uo 13 pomiędzy 
Gdańskiem Głównym a 
Orłowem kurson ać będą 
co 2C minut, a następnie
— po przesiadce w Orło­
wie na pociąg spalinowy 
do Gdym-Stoczni — po je­
dnym torze co ok. 35 mi­
nut.

Następnie w dniach 17 
i 18 bm., w tych samych 
godzinach pociągi kurso­
wać będą pomiędzy Gdań­
skiem Głównym a Sopo­
tem co 20 minut, a cialcj

szkoleniem uczniów zajmu-

waga, pooorowi
Wydział Spraw Wewnętrz­

nych Urzędu Miejskiego w 
Gdańsku zawiadamia, że w o- 
fcresie od 15 bm. do 11 grud­
nia w lokalu. Terenowych Ko­
misji Poborowych w Gdańsku- 
Wrzeszćzu przy ul. Traugutta 
ill, przeprowadzana jest 
rejestracja przedpoborowych — 
mężczyzn urodzonych w 1933 
roku.

Wszyscy mężczyźni zameldo­
wani na pobyt stały lub cza­
sowy ponad dwa miesiące na 
łcrenie Gdańska, którzy w da 
nvm roku kalendarzowym koń 
cza osiemnaście ląt, zobowią­
zani są zgłosić się do rejestra- 
cji. *

Kto wbrew obowiązkom wy 
nikaiąeym z ustawy nie zgło­
si sio do rejestracji w okreś­
lonym terminie, podlega karze 
aresztu do 3 miesięcy i grzy­
wny do 4500 zł lub jednej z 
tych kar.

wadzi szkolenie w ponad 
59 „asortymentach” różnych 
branż, znakomita ich więk 
szość to zawody typowo u- 
sługowe,

W okresie dotychczaso­
wej działalności, gdańska 
Izba wydala 15 600 dyplo­
mów mistrzowskich, a prze 
prowadza szkolenie i egza­
minuje również pracowni­
ków przedsiębiorstw uspo­
łecznionych. Co ciekawe 
ok. 80 proc. osób wyszko­
lonych w warsztatach in­
dywidualnych • podejmuje 
jtracę w zakładach uspo­
łecznionych. zarówno w 
przemyśle terenowym jak i 
kluczowym. . Przedsiębior­
stwa bardzo chętnie przyj 
mulą rzemieślniczych ucz­
niów. bowiem cieczą s!ę oni 
opinią dobrze wyszkolo­
nych w wybranym zawo­
dzie. Jar

już trakcją elektryczną dziną „X”. Jeśli jednak 
pomiędzy Sopotem a Gdy- poważnie myślimy o możli 
nią-Stocznią po jednym wości Choćby kilkudniowe- 
torze co ok. 30 minut. Po- go przysmeszenia godziny 
dobne jak w dniach 17 i 18 „X”, to prace w Cisowej
bm. zasady ruchu na tych muszą również być trochę 
odcinkach obowiązywać szybciej' zrealizowane, 
będą w okresie od 22 bm. 
ao końca listopada.

. PTC* I - »BM
Od 22 brn. rozpocznie 

się toż kolejny etap prac 
na odeimtu Gdynia Gł. O- 
sobowa — Gdynia-Stocz­
nia — Wejherowo, zwią­
zanych głownie z wymianą 
Rozjazdów na stacji Chylo­
nia oraz realizacją prac 
fundamentowo - słupowych 
i sieciowych. Prace te za­
kończą się 15 grudnia br.
W ołaesie tym ruch pocią­
gów odbywać się będzie na 
odcinku Rumia— Gdynia- 
Stocznia — Gdynia GL G- 
sobowa po jednym Jorze z 
częstotliwością w godzi­
nach przedpołudniowych 
co 60 minut.

Jeśli chodzi o prace przy 
budowie na stacji Cisowa, 
to jest tu Widoczny postęp, 
choć może jeszcze nie w 
pełni zadowalający. Nie­
mniej wykonawcy obiecu­
ją zakończenie podstawo­
wych prac związanych z 
budową torów i koniecz­
nych budynków przed go-

Studenckie usługi
na medal

Gdańska studencka Spół­
dzielnia Pracy „Techno- 
Service” otrzymała do 
swojej dyspozycji — pierw­
szy tego typu w kraju — 
pawilon usługowy. W prze­
stronnym budynku studen­
ci Wybrzeża ulokowali punk 
ty różnego rodzaju usłuę 
świadczonych przez akade­
micka spółdzielnię. W jej 
ofercie znajdują się zarów­
no popularne -prace taxi# 
jak: mycie okien i sprząta­
nie, towarzystwo- w roli 
czwartego do brydża po 
wymagające, alpinistycz­
nych umiejętności czyszcze-

PIERWSZYM listopadowym koncenem 
Filharmonia Bałtycka uczciła 59 rocz­
nicę Wielkiej Socjalistyczne! Rewolu­
cji Październikowo!, Solistką była radziecka 

pianistka IRINA SMOPODINOWA, o pro­

gram zestw/iono pod katem tej rocznicy. 
Dyrygował gościnnie kierownik artystyczny 
Filharmonii Lubelskiej ADAM NATANEK.

Program rozpoczęły „Impresje leningradz- 
kie", iedna z ostatnich kompozycji cenio­
nego gdańskiego twórcy Władysław a Wa­
lentynowicza, Utwór ten pows*al pod wpły­
wem wrażeń z pobytu w Leningradzie. 
Byhśmy świadkami pierwszego wykonania 
kompozycji, która sam kompozytor określ I 
jako dzieło neoklasycystyczne. Dyrygent, możo 
zasugerowany tq iwypowiedzią, interpretował 
je zgodnie z zasadami stylu neck'asycystycz­
nego choć nie zaszkodziłoby z pewnością 
wiece: swobody i fantazji, troche zakofysa- 
nia tempami, szczególnie w środkowej częś­
ci utworu.

Koncert fortepianowy współczesnego ra­
dzieckiego kompozytora Rodiona Szczedrina, 
napisany tradycyjnym językiem muzycznym, 
jest silnie powiązany i rosyjską muzyka lu­
dową, której cytaty zawiera cześć II (błys­
kotliwe perpeium mobile oparte na znanej 
ludowej piosence dla dzieci 'Chodzi zając 
,oo sadzie") oraz część IV. V/ charakterze 
dzieła wiele jest paiosu, ale i dużo frag­
mentów subtelnych, ciekawych kolorystycz­
nie. Partia solisty Dozwala na pokazanie

najwyższego wirtuozostwa fonepianowega. 
Ogromna komunikatywność rej kompozycji, 
uważne i spukejne prowadzenie orkiestry 
przez Natanka, a orzede wszystkim nadzwy­
czajna muzykalność i nieograniczone możli­
wości techniczne solistki spowodowały, że ta 
pożycia programu pozostawiła najlepsze 
wrażenie. Smorodinowa grała w efektow­
nych tempach, jakby bovÄqc się najtrudniej­
szymi nawet fragmentami. Zachwyciła nastro 
jowością gry, zióżnicewańq kolorystyka, czy­
stością i precyzję. Gorąco oklaskiwana przez 
publiczność wykonała raz jeszcze II część 
koncertu, a następnie Edudę rewolucyjna 
Chopina.

Koncert zakończyły ,,Obrazki z wystawy" 
Musorgsk'ego - Ravela, pozycja niezwykle 
trudna, ale mieszcząca się w możliwościach 
naszej filharmonii. Słyszeliśmy już dzieła o 
podobnym stopniu trudności wykonywane 
na dobrym poziomie. Niestety, orkiestra nie 
miała aobrego arna. Z obu grup instrumen­
tów dętych nieliczni tylko muzycy mogli z 
czystym sumieniem uznać, że dobrze wy 
pełnili swoje zadanie, zbyt wiele by/o nie­
dostatków intonacyjnych i nieudanych diwię 
ków. Jednak zncKomite dzieio oparło się

YMFONICZNY
przeciwnościom losu i chyba geniuszowi Mu- 
sorgskiego oraz Ravela Zawdzięczać moaą 
wykonawcy, że ciepłym przyisciem słuchacze 
spowodowoli wykonanie dwóch bisów.

KRZYSZTOF SPERSK!

nie ścian wysokosciowcow 
i „golenie bród” statkom
Coroczna wartość usług 
„Techno-Service” wynosi 
ponad 60 min zł.

Nowy pawilon umożliw-i 
studentom rozszerzenie o- 
ferty o usługi zgodne z 
kierunkiem obranych stu­
diów, które są jednocześnie 
najlepszą formą praktyki. 
Spółdzielnia realizować bę­
dzie skomplikowane prace 
elektryczne np. pomiary na 
tężenia oświetlenia, zuży­
cia energii, inwentaryzację 
instalacji, eksploatacji ma­
szyn i urządzeń. Nową 
specjalnością, wykonywana 
w kooperacji z Politechniką 
Gdańską są usługi elektro­
niczne, a wśród nich mon­
taż automatycznych bucz­
ków na jacatach, urządzeń 
alarmowych w samocho­
dach, automatrycznych stró­
żów. Studenci wyspecjalizo 
wali się w pracach pla­
stycznych. projektowaniu 
wnęłrz. dekoracjach, a tak­
że usługach dla ochrony 
środowiska m. in. pomia­
rach emisji zanieczyszczeń 
wód. atmosfery, kompleto­
waniu materiałów dotyczą­
cych uciążliwości zakładów 
dla otoczenia Z pomocy 
studenckich rąk szeroko 
korzystają również stocznie 
Trójmiasta 
m* TsammeBaamm

T-
BART w Sopocie wzorem 

lat ubiegłych przygodowi: ie 
w kawiarni „DOMINIKAŃ­
SKA” w Gdańsku tradycyj­
ne choinki dla dzieci pn. „MI 
KOŁA JOWE NIESI-ODZIAN 
RT”. Imprezy będą organisto 
wane w grudniu, styczniu i 
lutym, na zlecenie rad zakła­
dowych

W programie: Mikołaj, spot 
kanie z czarodzie jem-iluzjo- 
nisłą, kolorowy serial „Bo­
lek i Lolek”. teatrzyk lalko­
wy oraz zbiorowe zabawy i 
konkursy.

Szczegółowe informacje w 
„DOMINIK AŃSKIEJ” (Gdańsk 
— Targ Rybny 9, ,tel. 31-95-38) 
codziennie w godz 32—16.

„Wesele“ 
w Teatrze „Wybrzeże“

20 listopada o godz. 18 
Tea br „Wybrzeże” wystąp’ 
z premierą „Wesela” S. 
Wyspiańskiego w reżyserii 
kierownika artystycznego 
teatru Stanisława Heba­
nowskiego i scenografii 
Mariana Kołodzieja. Będzie 
to centralny moment ob­
chodów trzydziestolecia tea 
tru „Wybrzeże”. „Wesele” 
można zobaczyć również 21 
bm. o godz. 19.

Wcześniej, bo 16 bm. o 
godz. 19 na gdańskiej sce­
nie można będzie jeszcze 
obejrzeć „Horoskop” J. 
Surayko-wskiego w reżyse­
rii Marką Okopińskiego.

W Teatrze Kameralnym 
w Sopocie w tym tygodniu 
zobaczymy „Zbyt prawdzi­
we, any było dobre” G. E 
Shawa w reżyserii J. Kre­
czmara (16 brr. godz. 19) 
oraz „Szymona Słupnika” 
I. Sarkadiego w reżyserii 
Krystyny Meissner z Krzy­
sztofem Gordonem w roli 
tytułowej (17, 18 i 21 bm. 
sedz. 19).

Sygnały i odpowiedzi

31-4517
S Od dwóch tygodni mię­

dzy budynkiem nr co a pawi- 
lonanii przy ul. Pomorskiej 
w Oliwi; leża przewrócone 
znaki drogowe. Użytkownicy 
jezdni upominają się o ich 
jak najszybsze ustawienie.

Zapewne już uziś znaki te 
‘ * ustawione albowiem Przed 
siębiorstwo lłróg i Mostów o- 
biecało nam zająć się tym na 
tyehmiast.

IB Loka.orka, z ostatniego 
piętra budynku orzy ul Kar 
paekie.i 8 a ni 66 w Oliwie 
narzeka, że od rzasu kiedy 
Gdańskie Przedsiębiorstwo Flo 
bót. IJewacvjnycb wykonało 
w tym budvnku elewację ła­
zienka jej jest systpw.nt-T-'- 
nie. a ostatnio codziennie 
zalewana Woda bez przerwy 
kani*- z sufitu.

bo" iedzielKmv się w rejo­
nie, że w związku z zacieka­
mi, nie tylko zresztą w tym 
budynku, wystosowano odpo­
wiednie pismo do przedsię­
biorstwa elewacyjnego « na­
prawę teno, co uszkodzono. 
Okazało sie bowiem, że za- 
nr-hano rury spustowe Kie­
rownik rejonu przyrzekł 
nam, że spróbuje je oczyścić 
własnymi siłami iakinu dys­
ponuje rejon.

I* Renciści z ul. Bydgo­
skiej w Oliwie żalili się. że 
'Jłusza kilkakrotnie chodzić 
do Rejonu. Eksploatacyjnego, 
tiżęby otrzymać bilety Towa­
rowe na cukier Np. pj listo­
padzie byli tam w dniach: 
2, 4 i 6. Powiedziano jnt, że 
wydawanie biletów towaro- 
wvcb rozooe7n',p gje 6 bm. 
Ponadto twierdzą oni. że cza­
sem przychodzą i nikogo nie 
zastają w m’ejscu, gdzie od- 
bvwo sie wydawanie biletów, 
rhodzęnie zaś kilkakrotne na 
piętro meczy ich ogromnie, a 
wystarczyłaby kartka na por­
terze że np „wydawanie bi­
letów towarowych na cukier 
odbędzie sie od ania...” itp.

W Rejonie Eksploatacyjnym 
kierowniczka zapewniła nas, 
że bilety towarowe na cukier 
dla rencistów wydawane sa 
codziennie w godz 8—13, a w 
poniedziałki i piątki — od

* :
sku przy ul. Żabi Kruk. / 

Kościół ten pochodzi ^ 
£ tyckiego kościoła Sw. z XIV wieku \

Piotra i Pawła w Gaan Fot. W Nieżywiński \

Rozpoczęła się odbu­
dowa zabytkowego, go-

Dla gdyńskiego akwarium
Gdyńskie Akwarium i 

Muzeum Morskie' wzboga­
ciło się o 500 okazów' fauhy

wiera znowu swoje podwo­
je.

W akwariach gdyńskiego
śródziemne marskiej, repre- muzeum znajduje się obec-
zentujących 2Q gatunków 
ryb i 7 gatunków' bezkrę­
gowców', a m. in. osłouice, 
ukwiąły, koralowce i oś­
miornice. Taki plon przy­
wiozła z Jugosławii ekipa 
muzeum po wyprawie, zor­
ganizowanej przy w'spolpra 
cy z Instytutem Oceano­
grafii i Rybołówstwa w 
Splicie. Nowe okazy będzie 
można oglądać od połowy 
listopada, kiedy tc po przer 
wie (gdyńska placówka ut­

nie kilka tysięcy okazów'. 
150 gatunków' fauny Bałty­
ku, północnego i środkowe­
go Atlantyku oraz, mórz 
tropikalnych. O ocenie dosz­
ła' kolekcja śródziemnomor­
ska, W przyszłym roku 
zbiory zostaną powiększo-- 
ne. Przygotowana jest bo­
wiem — przy współprac’ 
ze Stacja Badań Morskich 
Uniwersytetu Kairskiego — 
wyprawa na Morze Czer- 
w'one.

godi. 8 do 17; że w tym 
miesiącu rejon otrzvm.ij bi­
lety dopiero 6 bm. i ze me 
zdarza się nigdy ażeby ni­
kogo nie było v. dziale, gdzie 
owe bilety wydaje sie renri • 
storn. Kierowniczka obie’ala, 
nam, że na dolp przy wejściu 
do pomieszczeń rt-jonu, każ­
dego miesiąca będzie ogłoszę 
nie, 'od kiedy rozoocznie się 
wydawanie biietów na cu­
kier.

' ■ Lokatorzy z budynku 
przy ul. Czerwony Dwór 18 
Oliwie twierdza, że choć mie­
szkają tutaj od roku: nie o- 
trzvmali jeszcze kluczy do 
piwnic. że trzy zsypy 
zamknięte, a pozostałe są za­
pchane niemal do suiit śmie­
ciami, ponieważ nie są wy- 
starezaiace na tę liczuę 7®" 
kaferów.

W rejonie przy ul. Mściwo­
ja poinformowano nas, żse 
główne drzwi wejściowe ö° 
niwnicy są rzeczywiście otwar 
te, ale mogą być zamknięte 
wówczas, jeśli wszyscy loka­
torzy zanlaca za dorobienie 
kluczy Jednocześnie twier­
dzono. że zamknięiy jest tyl­
ko jeden zsyp Na nasze u- 
silne nrośbv obiecano spraw 
dzić . zy istotnie lokatorzy 
ma.’a rację.

B M)“szkańev budynku przj 
u!, CzpTwonyoŚa Kosynierów 
’91 w Gdyni twierdzą, że 
dwukrotnie w ubiegłym ty­
godniu nie b’do w ich dom., 
ani gazu, ani światła, ani 
cieniej wody.

W admin’stracji osiedla Odvń 
skiej Spółdzielni Mieszkań io- 
v ej dowiedzieliśmy się że k? 
zu nie było z powodu awarii, 
że gorąca woda bywa prawie 
zawsze, ale dlaczego nie by­
ło światła, to w administra­
cji nikt nie wie, ponieważ 
żaden 7 tokatoróy o tym me 
meldował.

R Mamv jeszcze jedną wia­
domość dla mieszkarców bu­
dynku przn ul. Grunwaldz­
kiej 523 którzw przed paro­
ma dniami skarżyli _ się na 
brak możliwości odbioru dru­
giego prpgrałwu TV.

O óż Wrzonj zatelefonowa­
no do nas z Wojewódzkiej 
Usługowej Spółdzielni Pracy 
w Sopocie, że mieszkańcy te­
go budvnku moerą odbierać 
$rugi procrani, ale tylkb o» 
kanale sińdni"m, o czyni iioę 

njin wszystkich zawiadomić 
istrącia.

H -Tak wiadomo, osiedle 
na Swchajłini“ znajduje się 
ciągi-1 w rozbudowie. Ale 
nn. lokaforzv z ul Paderew­
skiego mieszkający' tam od 
czerwca bf . nie maja nawet 
nmwizorveznego dojścia do 
domów' Nie ma tam wvty- 
C7onvcb dróg i teraz, pod- 
rzas deszczówei mry, brodzą 
po ąiiniacipj mazi '

tu ->dniinistracji osiedla .po 
wiedziano nam. że jest ułożo­
na prowizoryczna drogą, któ­
ra można doiść do mieszkań 
przy ul Paderewskiego, ale 
ta sama droga jeżdżą ciężkie 
samochody, wożące maieria- 

burlAw’ane. ftt"d rvięr jevt 
. r*i giinv Istnieje tylko 

jedna ronżliwmść wygedni®.!- 
szeco dostania sie do tych 
domów ti '.wbudowanie scho 
di.w od ul KaU oskiej. Ze 
w «tlę« v na to, że teren .u 
jest wyjątkowo trudny, bez 
dokumentnej' nie można by­
ło przystąpić do ich budowy, 
ale w-zoraj gdański Kombi­
nat Budowy Domów w Ko­
koszkach otrzymał dokttmen- 
tację. jesi więc nadzieja, że 
w najbliższych dpiack ro/iia- 
cznie budowę tak bardzo po­
trzebnych , schodów.

Dziś. jak zwykle, czekamy 
tia wasze telefony w godzi­
nach 11—13.

Marnuje srę kabel
Przed trzema laty. na 

ul. Powstańców Warszew­
skich w Gdańsku prowa­
dzono ziemne roboty, praw­
dopodobnie energetyczne, o 
czym świadczy pozostawio­
ny od tej pory gruby ka­
bel. Kabel znajduje się w 
zasypanych wykonach, ciąg 
nących się wzdłuż całej u- 
licy, lecz kikuty jego wy­
stają tuż obok wejść do 
'bud'-nkó-w mieszkalnych.

Zdaniem czytelników, 
przechodzących codziennie 
ul. Powstańców Warszaw- 
:kich, wygląd kilkumetro­
wych odcinków wystające­
go z ziemi kabla wskazuje, 
że ten cenny i poszukiwa­
ny materiał budowlany je­
szcze może nadać się do u- 
żytku.

Kto się nim zainteresuje 
i kto spróbuje ustalić, któ­
re z przedsiębiorstw wyko­
nywało przed trzema laty 
roboty instalacyjne na wy 
mienionej ulicy? Warto by 
zainteresować się taką in­
stytucją... J.

łv
ne?

GDAŃSK, Teatr „Wybrzeże” 
— Horoskop, g. 19 Biała Sala 
Ratusza Głó wuomiejskiego — 
Flmpinone, g. 19 30.

SOPOT, Kameralne, Zbyt 
prawdziwe, aby było dobre, 
godz 19. /

GDYNIA, Muzyczny, Promi­
ses — promises godz 13.15. 
Dramatyczny! Okoliczność ła­
godząca, g 19 (Dom Harca- 
rza) — Gdańsk.

WRZESZ«*, Miniatura, O 
Zwyrtale Muzykancie, godz. 
9.30 i 12.30 (szkolne).

W Gdańsku. Narodowe, g 
10—18; Historii Miasta Gdań­
ska, g 10—16; Archeologiczne 
g. 11—18. Pałac Opatów w 
Oliwie, g, 9—16.

W Gdyni Oceanograficzne i 
Akwarium Morskie, g. 11—18 

W Malborku Zamkowe, g.

W Kwidzynie Zamkowe, g. 
9—15.

W Kartuzach Kaszubskie, g. 
8—16

W Sztutowie Stutthof, g 
8 -15.

W Sztumie Powiśla, g. 9—15 
We Wdzydzach Kaszubski

Park Etnograficzny, g 11—H.
W Helu Rybołówstwa, godz. 

9.30—17 30.
W Pucku Etnograficzne — 

nieez.
W Wejherowie Piśmienni­

ctwa i Muzyki Kaszubsko-Po- 
morskiej, g. 8—15.

V.’ Elblągu, g. 10—16.
W Rozewiu Latarnia Mor­

ska, g. 8.30—12 i 13—17.

[ KifU 1
GDANSK. Leningrad, Biały 

.baszłyk, radź,, od 12 1.; g. 9; 
Zapach kobiety, wł., od i8 i., 
g. 12.30, 15, 20; Los człowieka, 
radź., bez ort., g 17.30 Ka­
meralne. Nauczyciel śpiewu, 
radź.,- bez ogr.,. g. 15.15; Ro­
zerwany pierścień, I i II cz., 
radź., od 15 1., g. 17.15 (20
seans zamknięty; Kosmos, 
Baśń o .Jasnym Sokole, radź., 
bez ogr., g. 16; Przygody 
Mr McKinle; a, radź., od 121., 
godz. 18. Drukarz — nieez., 
Gedania, Jak- rozpe.tałem li 
wojnę światową, I ez., poi., 
bez ogr., godz. 17; Hamlet I 
cz., radź., od 15 1., g 18,
Piast, Pułapka na generała, 
jug., od 15 1., g. 17, 19. Wa­
tra — Dom Harcerza, nieez. 
Z?.k — Studyjne, Biały ba­
szłyk. radź., od li 1., g. 16, 
13. 20.

WRZESZCZ, Bajka, Baśń o 
Jasnym Sokole, radź, bez

ogr., g 12. 14; Wybór celu,
radź., od 12 1., g. 16. 19.
Znicz, Biały baszłyk, radź. od 
12 i., g. 16, 13. 20 Tramwajarz 
Bajka o Mrozie Czarodzieju, 
radź., bez ogr. g. 16; Yuriko 
— moja miłość, radź., bez 
o?r.. g. 18. Za tvisza — Jeź­
dziec nez głowy, radź., bez 
ogr., g. 16, 18; Siódma kuła, 
radź., bez ogr,, g. 20.

Ol IWA, Delfin — Operacja 
,.Y”, radź., bez ogr., g. 15.45, 
17.45, 19.45.

NOWY PORT, 1 Maja — 
Królewna z długim warko­
czem, radź., bez ogr., g. 36; 
Nokaut, jug., od 18 i., g. 18, 
20

SOPOT, Bałtyk, Przeznacze­
nie ma na imię Kamila, cze­
ski, od 15 1., g- 15.30 17.45,
20. Polonia, Niewolnica mi­
łości, radź., od 15 1, g. 16, 
13, 20,

GDYNIA, Warszawa, Nie 
wolnica miłości, radź., od. 15 
la?, g. II, 13 15, 15 30 1 7.43 , 20. 
Goplana. Kłopoty, z cnotą 
jug., od 38 1., g. 10. 13 17, 19; 
fiubaK poi., . od 15 1., g 12.
Atlantic — Studyjne, Strach, 
r>ol., od 15 lat, g. 15.30. 17.30,

OBŁU2E, Marynarz. Przy­
gody Buratino, radź., bez 
ogr., g. 17; Afonia, radź., bez 
ogr.. g. 19

ORŁOWO. Neptun, Najazd 
czarnego ' księcia, radź., bez 
ogr., g 15.30; Miłosne kłopo­
ty. radź., od 15 1., g. 37.30,
19.30.

GRABÓWEK. Fala, Szpieg 
wyszedł z morza — radź , 
bez ogr,, g 15.30. 17 30; Tak tu 
cicho o zmierzchu, radź., bez 
ogr., g. 19.30.

CHYLONIA, Promień, Król 
srenv, radź., bez ogr., g. 16, 
18, 20.

ŚWIBNO, Barkas, nieez.

RUMLA, Aurora, Ocalić mia 
sto, poi., od 12 1., g. 15.30.
18, 20.15.

«»KSYWIE, Mewa, Labirynt 
miłości, radź., od 15 1., g.
37, 19.rudiun

WTOREK

PROGRAM LOKALNY

6.30 Studio Bałtyk. 12.05
— Magazyn rolniczy 12.25 —
Radiowy Festiwal Folklory­
styczny, 16 40 — Przegląd ak­
tualności Wybrzeża, 16 55 —
Komentarz aktualny, 17.00 — 
Przy muzyce o muzyce, 17.15
— Trybunat Wybrzeża, 17.35 — 

’Z operetkowego albumu, 17 50
— Nasz język ojczysty, 18.00
— ŃHhoner na Wyspach Szezę 
śilwych. ^

PROGRAM 1

15 05 — List z Polski, 35.10
— 7. polskiej fonoteki, 15.35 —
Żołnierski koncert życzeń, 
18.05 — Informacje dla kie­
rowców. 16.06 — U przyja­
ciół. 16.30 — Aktualności kul­
turalne, 16.35 — Interserwis, 
17.20 — Problemy kultury fi­
zycznej, 17.30 — Parada pol­
skiej piosenki. 18.00 — Muzy­
ka i aktualności, 18.25 — Nie 
tylko dla kierowców, 18.30 — 
Przeboje sprzed łat, 20.05 — 
NURT, 20.25 — Wieczorny kon 
cer* żvczeń miłośników mu­
zyki poważnej, 2105 ~ Kro­
nika sportowa i Komunikat 
Totalizatora Sportowego, 23 18
— Muzyczny kalejdoskop. 22.20

Alrich, 22.40 — Mini-recital
Ireny Jarockiej. 23.15 — Jam 
session — aud. R. Waschki/'

PROGRAM HI

82.08 — Gwiazda siedmiu wie­
czorów, 2 15 — Co wieczór po 
wieść w wydaniu dźwięko­
wym, 22.45 — Barbra Strei­
sand śpiewa Gershwina, 33.00 
— Tematy jesienne.

WTOREK 
PROGRAM I 

8.00 —■■ Wojna i pokój 
16.25 — Program dnia
16.30 — Dziennik
16.40 — Obiektyw
17.00 — Studio telewizji mło-/ 

dycli
17,5(1 — Świat i ^iska — ko­

lor
la.25 — WT starym kinie 
18.50 — Radzimy rolniKom
19.00 — Dobranoc

19.30 — Wieczór z Dziennikiem 
20 40 — Filmy Bergmana —

Jak w zwierciadle 
22.15 — Przed ekranem 
22.43 — Dziennik

PROGRAM II

15.55 — Program dnia
16.00 — ..Solo” do Amervki
16.30 — Tektr Telewizji ~ Je­

rzy Szaniawski — Most
17.35 — Dziwne losv Jane Evre 

film CSRS
18.40 ■ - PANORAMA
19.00 — Dobranoc
19.30 — Wieczór z Dziennikiem

21.35 — 24 godzinj 
21.45 — Sylwetki X muzy — 

Franciszek Trzeciak 
22.10 — Dom naszej matki — 

ang film fab.

| Apteki )

Na fortepianie gra Ronnie 20,40 — Wtorek melomana

STAŁE DYŻURY NOCNE 
PEŁNIĄ:

GDANSK — ul. Jaskółcza 
16. Wrzeszcz — ul. Zwycię- 
siwą. 35, ul Grunwaldzka 
30/32. Oliwa ul. Bitwy O- 
liwskiej 34 Przymorze — ul. 
Obrońców Wybrzeża, Sopot — 
ul. Grunwaldzka 64. Gdynia 
— ul. Śląska 42.

Recepty na środki odurzają­
ce realizują apteki: Wrzeszcz, 
ai. Zwycięstwa 35; Przymo­
rze — ul. obrońców Wybrze­
ża 2; Sopot — ul. Grunwaldz­
ka 64; Gdynia — ul. Siąka 42.

LSiPitate]
OSTRY DYŻUR PEŁNI:

Oddział Chirurgiczny, Wew­
nętrzny 1 Okulistyczny Szpi­
tala Wojewódzkiego w Gdań­
sku, ul. Świerczewskiegc 1/6.

Wojewódzka Poradnia Cho­
rób Wenerycznych. Gdańsk 
ui. Długa 84/83 (czvnna całą 
dobę): — oddział w Gdyni,
przy ui 33 Lipca 44 — w po­
niedziałki, wtorki, czwartki 1 
piątki w godz 19—7.
POGOTOWIE RATUNKOWE
Gdańsk-Wrzeszcz, al. Zwy

cięstwa 49 (czynno całą dobę);

s nagłe zachorowania — tal.
41-10-00 I 32-29-29 

« pogotowie ookożn)c20 - ginę 
koiogiczne — tel. 41-10-CO 1 

‘ 32-29-29
■ przewozy chorych — tei 

32-39-24
** nagłe wypadki — teł. 999. 
* Inne zgłoszenia l Informa­

cje - teł 32-36-14
Gdańsk-Oliwa, ul Piastow­
ska 27 - tel 52-31-34 

B czynne w dn’ powszed­
nie w godz. 14.30 -7.30 a w 
niedziele święta t wolne so­
boty — cała dobę orzyjmują 
nagłe wypadki i zachorowa­
nia z Gd -Oliwy I Przymo­
rza.

POMOC LEKARSKA 
W GODZINACH 
WIECZORNYCH:

B w godz. 13 no—22 00 w dni 
powszednie oraz niedziele, 
święta i wolne soboty:

B w godz 10 00—16.00 czyn­
ne s? poradnie miedzyrejono- 
we dla dzieci dia dorosłych 
stomatologiczne i gabinety za­
biegowe w następujących przy 
chodnłact. relonowych Gdań­
ska: ul Jaskółcza 7/15 (dla
ludności Gdańska-Srfldmlescia, 
Dolnego Miasta i Nowego Por- 

' tu); ul Lumutnby' 9 (dla Uiu- 
nuśei Oliwv i Przymorza), ul. 
Wasowskiego 2 (dia ludności 
Wrzeszczał

POMOC LEKARSKA 
W NOCY

B w godz. 22.00—7.30 w dni 
powszednie oraz w godz. 
16.00—7 30 w niedziele, święta 
i wolne soboty czynno są na­
stępujące poradnie ul. Jaskół­
cza dni — poradnia ogólna j 
dziecięca (dla ludność) Grtań- 
ska-Sroamieścia, Dolnego Mia­
sta i Noweso Portu); ul. Wa- 
sowskłego 2: — poradnia o-

gólna (dla ludności Wrzesz­
cza. Oliwy i Przymorza) - 
poradnia stomatologiczna (dla 
ludności caleEo ir.. Gdańska) 
— poradnia laryngologiczna 
(dia ludności całego m. Gdań­
ska); w dn* powszednie od 
godz. 18.00—V.30 a w niedzie­
le, święta | wolne soboty od 
godz. 7 3(i (cała dobę) ul. Lu- 
mumby 9: — poradnia dzie­
cięca (dla ludności Wrzeszcza 
piiwy i Przymorza).

Punkt informacyjny o dzia­
łalności Dlacówek służby zdro­
wia m. Gdańska czynny od 
godz. 7.00—22.00 w dni po­
wszednie. teł 32-39-44.

Gdynia, ul. Żwirki i Wigu­
ry 14, tel. 20-00-02 ł 999 (cała 
dobę):

B nagłe wypadki
S nagłe zachorowania
Informacje medyczne w Gdy­

ni tel. 21-35-35 (czynna od 
godz. 7 do 21).

F wypadki i nagłe zachoro­
wania.

Rumia — tel. 710-811 (cała 
oobę):

Soaot, ul 20 Października 
778,

B nagle wypaöki — tel 999
P nagłe zachorowania i prze 

wozy — tel. 51-94-55.
Informacje medvezne w So­

pocie: tel. 51-ll-H.

TELEFON ZAUFANIA 
Gdańsk — telefon 31-00-00 

w godz. 16—6.

TELEFON ALARMOWY 
KOMEND STRAŻY 

POŻARNYCH
Gdańsk — Sopot — Gdynia 

— Pruszcz Gdańsk) 998.

Reporter
\zccnotowai L._ _
ŚMIERĆ POD KOLAMI 

TRAMWAJU

IVczoraj o godz. 17.35 w 
Gdańsk u-Wrzeszczu na al 
Grunwaldzkiej, 53-lctni 
JAN T. wszedł na przejś­
cie dia pieszych przy czer­
wonym świetle sygnaliza­
cyjnym i wpadł pod tram­
waj linii „2”, którego mo- 
tormczą była KRYSTYNA 
Sz. Pieszy poniósł śmierć 
na miejscu.

KOLIZJA AUTOBUSU 
Z „WARSZAWĄ”

O godz. 6.30 na Walach 
Jagiellońskich, autobus 
„Jelcz” GN 33-71, kierowa­
ny przez PAWŁA Z„ zjeż­
dżając do zatoki postojo­
wej otarł się o stojący sa­
mochód „Warszawa” GN 
41-92, Pojazdy uległy usz­
kodzeniu. (TEMJ

„DZIENNIK BAŁTYCKI** - DZIENNIK ROBOTN.CZEJ SPÓŁDZIELNI WYDAWNICZE! „PRASA - KSIĄŻKA - RUCH”. T
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